


t. KURJfR tOÓZKt-n marea tO!f Nnru; 

Ale w Rosji dzieje sii; zgoła inaczej. 
Osoba premjera do pewnego tylko 
Jtopnla wnosi z sob4 swoje .ja•. pod• 
łegaj~ juł & gOry nakreślonemu J na• 
nuconemu ąstemowi. Tłomaczy to 
nam dosadnie szczegółn zjawisko zaob· 
serwowani w r. 1905 w&ród bil:trokra­
tów petersburskich sporej Uczby „libera„ 
łów• r; .rewolucjonistą• hr. Wittem na 
czele. 

Ale i w ~j cząstce władzy. a wla· 
6cl le wpływu na rządy w paftstwie 
objawić al' mote do pewnego stopnia 
indywidualno ~ premjera. jeteli tedy 
przystąpimy do naszkicowani pif1cio­
łetniej działalnojci Stołypina, to nie mo· 
żemy nie podkreślić dwuch cech der 
bitnych J go charakt ru politycinego 
bazwzgł dności i mściwo~ci. 

już kiedyś powiedział ktoś, te na 
baanetach motna się oprzeć, ale siedzieć 
na nich niepodobna. Tymczasem, mając 
do wyboru slha i praw.o, Stołypłn wy• 
rótnlał żaw ze pierwszą •.• Mściwość jego 
okazała 1ią dowodni po upadku dru­
giej Dumy, gdzie polaoy, dzi•ki swemu 

p. Stołypinowi, wyliczać nie potrzeba, 
zbyt to świe:t.e rieczy, a i miejsca na 
czyny te by nie st rczyło ••• 

A. B. 

Zabawa w parłjt. . 
Przyczyną naszej dezorganizacji jest 

wyliujały indywidualizm, wiodflCY na ma­
nowce rozbieżnej, choć wielce pozornej 
partyjności. 

Albowiem, po głębszem rozpatrze• 
niu cech. któr tu o partyjno ci. tano­
wić mog-ą-wldtlmy, że w &cfsłem zna• 
czeniu politycznem pozbawioną jest ona 
treści, wyglądając raczej na zabawQ w par· 
tje. 

Każdy polak, chociażby zap wniał 
o swej bezpartyjności, ~orącym 1est mi· 
mo to sympatykiem jednej z fstnie1ących 1 
ale sympatJa to bierna, nie czynna, bo 
czynow obawiamy się, jak ognia. po• 
przestają1: .na cicheJ rodaków rozmo­
wie.„" 

stanowisku, pośrodku ugrupowań h:by, Stałe zasady polilyczne, przekonarna 
1111leli głos ~ydujący i wlelolcrotnic sformowane w logicznem nastQpstwie 
t~plywali rozstrzygająco na wynik gło- ideowem, mało kto posiada. 
sowania. Wówczas to Stołypin dol(onał Większość nawet działaaów partyj­
radykalnej zmiany ustaw konstytucyjnych nych, i to w dobie wolno d (wagtędnej) 
i wystarał iif: o zatwierdzenie prawa z słowa i czynu, chwiała si• zawsze u nas, 
doła 16 czerwca, ogramczającego liczbę i lawirowała międzypartyjnie, pod ma• 
posłów polskich. ską zaciętej walid, zabarwiaJąc sit: a te• 

Kilk dni t mu . fcJ1etonist1 gazety go powodu więcej emulacją osobistą, 
.Russko1e Słowo„, ironizując nad zmien· niżby należało w boju o kierunki. 
nością poglądu „Now. Wr. •. podsunąt . Inni znowu, mniej wybitni dz.fałacze, 
mu nast~pu1ącą charakterystyki: mające• nie zadają sobie dotychczas trudu, aby 
go ustąpić Stołypina: sie dO'kumeutnie obznajmić z programa· 

•czemie był ten StołypinP Ouber- m1 pa~tji i nie obi:nyślają nast«apstw sto· 
natorem, który, zostawszy prezesem mi- sowama tych. lub umY:cll programó~. . 
nistrów, miał 51, za gubernatora Wszech„ Zdarz~ .11ę, że naJzac1ęts1 ~rzeawm­
rosji. Radę ministrów traktował jak s O· cy purlyJnl identyczne wygła~Jll pogłil­
ją kancelarj w którtj zasiadają pod„ dy na kwes~ie społeczne 1 .l->?htyczne. Na 
władni mu. urzędnłcsy„ Na Dumę _ na zachodzie_ f uropy tal{a zb1ezn<;>ść wypły­
głoi kraju, patay. jak na zebranie ziem- '!'a _z P?.ntyk1~ u 1~as - _Prawie zawsze 
skie, które on mote zamknąć z 1 nJe- z m~najomosc1 :.:stira~ 1 rzeczy,. z lek.­
właściwe rozprawy. Na uniwersytet, _ c~azerna , . nauk , porttycznycą 1 ~ me• 
jak na szkołt: rzernidlnh:zą, której jest iw1ado~~osc1 włas<;1~yc~ celów 1 dróg 

'J". re~sem honorowym. Czem był p. Sto- t~J ~artJi. do której się nal~zy, lub· z któ· 
zypm? !ypowym ziemianinem, który pu- r'ł :3lę :>ympatyzuJe. 
szcza Sł~ na eksperymenty rolnicze 1 robi Taki brak wyrobien;o połityeznego 
ryzykowne próby, zaprowadzić .tntensy- najłatwiej można obserwować w dysku­
wne gpspodar:>two" na .zupełrne no.wych s;ach towarzyskich i kawiarnianych. Ale 
iasa.dachl" niestety! i robota publiczna mocrno szwan· 

Nie przeczuwał kostyczny fełjdoni-
' że do cip jego prz .ddym1syjny da 

się po fakcie dymisji utyć jako całkiem 
poważnie ll'OZumfana charakterystyka u­
st.,,ującego mt:źa stanu. 

cz w dnie owa twarda ręka, na• 
cjonallzm biurokratyczny, stoły sf ę gro• 
b m dla premj rstwa Stołypina. Kurjo 
narodowokiowe w projekcie ziem tw dla 
Litwy i Rusi, ~iesły,hany dzłwol4g p a„ 
wodawa:y, wymyślony gwoli dogodzenia 
n~cjonałi ·tom,, partji, pozbawłonej zupeł-

a zmysłu panstwowogo, stanowiły kres, 
którego zamglone nienawiścią do lnorod­
ców oczy, dostrzedz w porę nie zdo­
łały. 

lle kraj nasz ma do zawdzh;czenia 

Jrzez telef on. 
Otrzymujemy uwagi nasi«~Puflłte; 
Czy telefony w cukierniach, restau­

racjach itp. zakładach mogą przynieść 
korzyść .instytucjom wspomaga1ącym 
biednych1 

Obserwując frekwetłCN jaką telefo­
ny w tych miejscach się ciesz" przy­
szedłem do wniosku, że w wykorzysta• 
nie tego faktu mogłoby przynieść spo­
ry zasiłek biedakom. 

Niektóre instytucje próbowały z te­
go źródła osiągnąć jakąś sumę, umiesz­
czając puszki odpowiednie w Io. by 
korzystający z telefonu wrzucił w nie co 
łasku. 

kuje wskutek tego bralrn. 
Uniemożliwia on, i współpriaq p.ir­

tJi różnyc11, bo ltażdy się obawia. teby 
wypad~iem nie dopomógł diwJgnąć si«= 
przeciwnemu !{ierunłcowi, a co należy 
~~robk dl istotnego sul\cesu własnej par­
lJi-tego nikt nie wte, oprócz lcUku lea• 
derów, z których moii.e 111ejeden radby 
uzurpować sobie władz' wprost dykta· 
tors ką. 

Twierd~ tedy„ i to z caba śmiało• 
ią, że taki stosunek'. do ideałów poli­

tyki krajowej. nie jest partyjnością, ani 
bezpartyjnością, ale raczej zabawą w par­
tje. 

I rzecz 9ftftgółne. Nafapatyczniejsi, 
najmniej a:ynni ludiie. najchętniej wła• 

µomoq tełefonu rowadzonyc:h w CU· 
kierni K ••. , kió eh mimowolnie eodsłu· 
ahałem, aby wytcaa.ć, ae stanowią one 
zbytek. za który słH · nałety się bo­
daj by s-kopieJkowa npłata. 

I-sza rozmowa; „Cq z panem do­
brodtie~m J tern pOłllc · '/I Ct.y bu tel· 
ki wsąstkie jut S4 "')'WP Cą ~ 
przysłać jat hul~ do Scią · wina? 
Do.brze, dobrze ł1'l1YC ut przy41u•. 

Tu zapytam sic;: czy z teJ rozmowy 
biedak jaki nie powinien korzystać, par~ 
1wpie1ek nie na w1nlm, bo to nap i dlo 
do rodzict<>w, ale: na iułłt chłoba? 

Il rozmowa „Kto przy telefo . ? To 
ty Kasiu ••. Sam 1esteś w domu? ••• Więc 
myślisz, że ni k prędko me wród ••• 
wybrała się cło krawcowej -Widat ie 
odpowiedź ła omyj a, yt nwo­
łał~ld~ idęW' 

śnie zaliczają się sami do kierunków 
skrajnych. Oczywiście, w poufnej a?aw11-
dzie, bo wszelka żywa akcja przechodzi 
sił~ ich zajeczych nerwów. 

Coraz bardziej krzewią sit: z tej 
przyczyny wśród nas dziwolągi połitycz. 
ne w rodzaju p o a t ' p o w g o n a• 
cjonalhmu I antysemickie­
go p os t 'p u, których pochodzenie 
zawdzięcza si~ pomieszaniu pojqć poli• 
tycznych, a przedewszystkiem identyfika· 
cji wszelkiej opozycji z postQptm, cho­
ciaż równie dobrze można oponował 
z prawicy, jak z lewicy. 

Jeteli do tego rząd, kierow ny in• 
stynktem samozachowawczym biurokra• 
cji, nie schodzi z platformy reakcyjnej. 
to brak wyrobienia poUtycznego wśród 
nas i beztreściwe kogucle zapasy partyj­
ne, zabawne nieraz lub wyglądające na 
zabaw~-mocno są dla nas mcbezpięcz­
n mi. 

Bawić si~ w partyjnoś~-nle warto. 
Z pomf~dzy wszystkich ludów, których 
przedstawiciele uczestniczą w ro > jskiej 
Izbie państwowej-my, według b. prem. 
Stołypina - jesteśmy narodem najlepiej 
wyrobionym politycznie! 

Czas tedy pozbyć sie na zawsze 
kardynaJnej wady apolitycznej i porzucić 
igraszki partyjne, A to, dla umożliwienia 
sobie orjentacJi w lconjunkturacb, w któ· 
rych przecież zawiera si<: tal<a lub inna 
przyszłość naszego kraju. 

Cz. L 

Wiadomości ogólne. 
O O słu*bę domową. 

Komisja do spraw robotniczych wnfo· 
sła już na ogólne zebranie Dumy pro­
jekt prawa o najmowaniu służby domo· 
wej. 

ZE STRON DALSZYCH. 
t,:,,,. Rewizje i aresztowania 

w prawosławnych seminar• 
jaoh uc„ownych. 

Komitet duchowny przy synodzie 
otrzymał szereg wiadomości od władz 
djecezjalnych w Kiszyniowie, Twerze 1 

Saratow1e o dokonanych tam przez po· 
licj~ rewi~ja\!b i aresztowaniach wśród 
seminarzystów. Aresztowania te pozo­
stają w scisłym związku z wykrytą w 
grudniu roku ubięgłego organiząfjca 
wszechrosyjsk1ego zwi'lzku sernimlilJty­
stów. 

ASzalapln opuszcza Ro· 
aj ę na zawsze. Głośny śpiewak 
rosyjski Szalapin, zn.iechE:cony ustawicz­
nemi napaściami na niego prasy za o­
bjaw uczucia patrjotyczn go w czasie 
przedsta wienla wobec Monarchy tł Zycie 
za Cara•, postanowił na zawsze opuścić 
ROSJO. 

dziesu1tków groszy dla biedał\a, który 
swej .rodzonej• żonie, nietyłko drogie­
go kapelusza, ale nawet pary pończoch 
kupił oiema za co? 

4-ta, czy p. Karol przy telefonie? •.• 
Co to znaczy, żeś wczoraj nie byl tam 
gdzie zwykle? Byłam w strachu, czyś 
Jłie aacnorował. Aha.„ wybaczam ci. 
Będ4 czekała dziś, ale przychodź, bo­
bym siQ gniewała. Oo w&dzema tam, 
~:dzic w1 esz. 

I ten podlotek (ma 15 - 16 lat) 
może, za te: dobr11 wiadomość od p. K. 
wrzucił dla biednych kilka kop. Za ten 
datek szczęście do pp. Karolów i 
innych, nieustannie służyć jtj b~dzie na 
tej .pi~kne1• drodze, jaką za młodu już 
zaczyna kroczyć. •• 

Rzucił tw~, nawet ~ 
rnniał. 

Czy włac:tomośe, że 
ma w domu nie war&a 

5-ta, proszę połą ":'ff mit numer 
XX .•. Jat? dziękuje. Panie F.„ Wus is 

Na nic się to jednak nie zdało! bo 
ile było ujęte. Z mego punktu widze­
nia wnoszę, aby nad aparatami telefo­
nicznymi poumieszczać plakaty, na któ­
rych gruben11, namacalnemi, literami wy. łll·eia .Fr i n! am 
drukowane było, że z bezplat;;ego uży- Telefon? (rozmowa w nie ieckłm jezv• 
wania telefonu mogą korzystać dowol- ku) Kapelusz, który, · pa i ówi 1est 
ni ty~ko: jej do twarzy ltnpłł • Zapła 'łem 24 

„ duet? Już atery razy telefonowałem po 
te towar in sic siken nist.„ Hę? Wues 
is g fe j n „. Azoj i wiUer mir nist mehr 
trauen? ie willen machen a protest?.„ 
N · i hab nyśt ••• P nu M. j tern więcej 
a n m i nie stra ·zy mita protest.,. Co„. 
On upił„. On nie głupi. On wie, że je­
żełi zrobi proic t i będzie wymagat pienię­
dzy, t ja zaraz zawieszę nad sklepem 
ejn andere naje fmne in fertig... Awj ••• 
sie hoben szpas gemacht?... S10Jn gil. •• 
SoJn git.„ Przyślij mi pan 12 sztu i nr. 
A. 25 sz. N. C. B. i tu ua tę rn;e długa 
lista nazw. rozmallj ::h 10warow. Ktorycn 
to nazw. iuko rne 11 ha11dlu 1ący" spamię· 
tać rne mogl~m. 

l) w ywa[ący straż ogniową, rb. Niech go f'reuł io sobi# odbierze 
2) W7ywa1ący Pogotowie ratunkowe, (signa I. K.) O godz; 5·tej czekam, tam 
3) wzywając..~ lekarza 1 gdzie pani wie. Nr. 4 zamówiłem. 
'f.) chcący !Stę porozumieć z łel<arzem· Cbc~ mieć przyjemność zobaczyć 

co do chorego 1 vice versa. panią w nowym kapeluszu. Schon gut, 
w zy;)! 1 .e iruie zt1::; osoby nalt:ży o- schon gut„. Ich erwarte Sie." 

b.ł()tyć obowiąil<i'm złożenia datku na Powiedtcie państwo, ·czy przyjem-
.) • n~ <ie ~n pa.u ~"11ii' p. f. JlJ~. w 

Er~ytoez~ tu ięł}'O klika ~„ ......... _„""'·.:Il , . k~u. ·e \\łilf..til ..Wl~a - ~Y tak.i ~flndrąrz·kupi~~ ~.KtQr 

Wystosował listy e>dpowtednłe do 
tony i do przyjaciół. Zon, prosi, aby 
przybyła do niego - &d przyjac:Jół1 
aby mu ałatwłH sił ale 
l6w w Rosji. 

6 ZabuPaeni• w ca„n 
oaob. 

W CzemJowc h, w pl' k ł•z<>­
r m, doszło do poważnych zaburze6 
przed redakcJ4 organu ehrzlic łańskiej 
demokracji. Była to demonstracja so­
cjalnej demokracji, która poczuła aiQ 
obrażoną zamieszczonemi pWnil ...., 
ty kuła mi. 

Delegacja manifes wdarła ... 
do lokalu redakcyjnego i zaqdała od 
redaktora zadośćuczynienia. Redaktor w 
odpowiedz.a WYJ'łł rewolwer. 

PolicJa zdątyła na aaa i za~obłe· 
gła ro.zlewowi krwi. Na ulicy rozpt­
dz:ono manifestantów szablami. 

6. traszna kał••IPo•• w 
kop lni. 

Nadeszły sicz góły strasznej kata­
tastrofy w kopalniach czynchacklch na 
Kaukazie, o czem jut donosiły telegra." 
my. O północy dnia 21 łut o a gór, 
przylegających do kopalni, z okropnym 
hukiem oberwały si, olbrzymie warstwy 
skał I w oka mgnieniu obróciły w 
perzyn~ wielki dom dwupi,trowy, w 
którym spali robotnicy górscy. Zale­
dwie kilku z nich. usłyszawszy zbliża· 
1ący się huk, z d1&tyło wybiedz z domu 
i to ocaliło ich zycie. Reszta została 
pogrzebana tywcem. Wieść o okrop· 
11e1 katastrofie lotem błyskawicy obiegła 
całą okolicę, lecz o niesieniu pomoc.y 
nieszcz~śliwym nie było jut nawet mo­
wy. Tymczasem z pod gruzów zawa­
lonego domu dochodziły rozpaczliwe 
j'ki umierających o ratunek. 

Rozkopywanie gruzów zaczęło się 
dopiero zrana dnia następnego. Udało 
się wyciągnąć J7 okropnie zeszpeco­
nych ciał i 15 żyjących jeszcze, lecz 
ciętko rannych robotników. Powiadają 
że pod gruzami domu pozostaje jeszcze 
wiele ofiar, Jecz określić ścisłą icll licz­
bQ niepodobna, gdyż niewladomo, iłu 
robotników tej nocy w domu przebywa• 
ło. Rozpoczt;te obrywanie si«; lawin 
kamiennych trwa w dalszym ciągu i ia­
graża sąsiednim domom, z których rnie­
szltaficy w obawie katastrofy, przenieśli 
si~ w daJsze punkty. 

6. Sledztwo prze iw adwo­
t wi. 

11 Vór arts• donosi, że izba adwo· 
kacka wytoczyła śledztwo dyscy łinarne 
adwokatowi Liebknechtowi za to. ie nn 
wiecu soqalistycznym w Magdeburgu w 
mowie swojej obraził z okaz1i wizyty 
Cesarza Rosy1skiego. Jego Rodzme, oraz 
rząd pruski i saski. Izba adwokacka 
uważa to za niezgodne z honorem ai­
wokackim. 

A O atudentów Pelego 
nyc Ili jak donOSZCi Z W.ednia, komi• 
s1a parlamentarna Koła polskiego obra­
dowała w sprawie przy1~cia z powrotem 
do un1wersyte 1u krakowskiego relego· 

poczekam u moźe urządzać metamorfozę 
ze swoją firmą, by nie płacić długów, 
nie mo.ze kilka drobnych monet of i aro -
wać biednym? Takich kupców szwindle­
rów spotykamy codzień. Firmy ich (pe· 
wna ich liczba) w celu zarywania łatwo­
Wiernyc.h zmieniają s·~ Jak obrazy w 
ka eJdoskopie. 

ó-ta, krótka, ale charakterystyczna 
rozmów a. Józ1ek. czy ty puy telefonie 
)estes?„. Przychodź tu, ale duchem, 
jest tro1er. Ma spóro .blatów•. idziesz? 
Oobrze, dobrze„. labaWlf: go tymczu· 
sem. Uam mu wygrać panyJI\~ niec11 
si~ uciesi;y ••• 

Tacy niebiescy ptaszkowie nie sieią 
n;e orzą a żyj41 i ubiera111 się dostatmo. 
Inni "fra1erzy• dla nich orzą, a 0111 

zb·cr Ją, u: sto, niestety, plon obfity. I 
tacy, w widokach dobrego połowu, nit: 
posk21pią chyba datku na bieclnych. 

Teraz; małe zestawienie liczbowe. 

Liczmy, te tylko 25 większych 
restauracjach i cukierniach są telefony 
do użytku publicznego, i te tylko po 
20 rozmów - dla przyjemności - jest 
dziennie (jest ich trzy razy tyle) wi(lc 
25 X 20 = 500 po 5 kop. == 25 rb. 
dziennie, czyli 365 dni po 25 =- 9125 
rb. rocznie. Niechby tylko porowa na· 
wet wyżej wspomnianych interesowa· 
nych rozmówców poczuwała s1~ do 
,_ spo naga 1i , cho 'azlJy tą d.rog~ b.lea· 
nych, to i wtedy dochód a: tego źródła 
nie1eclną rodzin~ z objc:ć nędzy wyrato· 
wa:ć byłby w ~pie. 
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\~ anych studentów. Ukazały si• bowiem 
wiad omości o różnych trudnościach, 
;:::zynionych przy przyjmowaniu studen· 
tów, zwłaszcza z Królestwa Polskiego. 
Okazało się, że wiadomość ~o do nie­
l rzyięcia siedemdziesięciu studentów, 
którzy otrzymali naganę .cum consillio 
a eundi, jest nieprawdziwą. Co się ty­
' z~ 48 z nich, to przyięcie kb nie ulega 
i. dneJ wątpliwości, co zaś do reszty, to 
, d : hodzą tylko trudności formalne. 

~ O torturowanie. 
Sąd okręgowy wojenny w lrkucku­

iak donosi .Dz. Pet." - rozpoznawał 
s ~: rawę następującą: 

Podporucznik syber1jskiego pułku 
~trzelców Ugniewienko otrzymał dowódz­
•1,1,•o ro ty 

W µe wnym czasie z Ioty uciekł 
tołnierz. Komendant roty wezwał uriad• 
nika Obch wiatlenko i zapowiedział mu, 
ze dezerter musi być za wszelk'ł cen~ 
''Il wy tany. 

Ody Jednak po paru dniach dezer­
ttca oaszululć nie udało się. Ugniew1en-
1w, twierdzą,c że uriadnik nie może nie 
znać m1e1 ~ca pobytu zbiegłego, poddał 
111eszcz~s nego policjanta torturom. U· 
riadnikow1 l-'rzypalano n:ce i nogi, poło· 
t.uuo e,o w baraku pom1{idzy chorymi 
ua cho1erc;, morzono głoaem. tak że 
stamtąd przeniesiono go wprost do la­
iaretu. 

Irkucki sąd wojenny skazał Ugie­
wienko na pozbawienie praw oraz na 1 
i pół roku bataljonów poprawczych; 
jednocześnie zważając na młody wiek 
skazanego, oraz nieszcz~śliwe stosunki 
rodzinne, sąd postanowił poczynić sta­
ra11ia o zredukowanie kary do 8 mie­
t:rn~cy twierdzy z pozbawieniem niektórych 
plćiW. 

Prol~urator wojenny przeciwko tej 
drugiej CZf:ŚCi wyroku zaprotestował. 
llłówny sąd wojenny uznał protest za 
~ ł uszny, 1 tę CZf:ŚĆ wyroku, która mówi 
0 ,. m1HeJszen1a l(ary, zniósł. 

6 Pojedynek amerykań• 
sR'i lotnika. 

Tragiczne zniknięcie lotnika Cecila 
Grace'a, który w grudniu r. z. przelaty­
wal nad lrnnałem La Manche, zajmo~ 
waJo przez dlui:i czas sfery awjatyczne. 
Znaleziono później czapk~ jego, jakieś 
pri.yrządy, a wreszcie koło Ostendy ie­
g_o truµa - i sądzono powszechnie, że 
Leci! Grace padł ofiarą własnej nieo­
strożnosci, wybierając si~ w podróż 
napowH.: irzną w czasie silnego wichru i 
zimna. 

·1 eraz inaczej tłomaczą jego trage­
dję. Nowojorskie µismo sportowe 
„L'Aeronaute" utrzymu,e, że Cecil Gra­
'' \! srnkał śmierci na skutek pojedynku 
u11.1.1y1rnńskiego. Grace l<ochał się w 1a· 
le_ ś amerykance, która go odrzuciła, 
:.. ";. „b1a1ąc amerykańsl<iego oficera ma~ 
1, i ... , " • Pomiędzy oficerem a lotmkiem 
p1 } .>LID do pOJidynlrn ameryń:sk1ego. 
\'I ."u' t ""o warunłrncll zaznaczono, że 
klu W) c ągnie czarni& gałkę, ten musi 
się zabić przed a. 11 stycznia. - Ofi­
cer miał slwńczyc ze sobą, rzucając się 
w morzt z poK4adu okrętu. U.race, na 
którego pad.r wyrol\ lo~u, siatił na ae­
ropla11 1 uniósł się nad morze, sl\ąd 
wu~cej 11 ,t: wrol'.u. 

b. ~ad jeziorem Czad. 
D:.den11ik „Action" w Paryżu napa· 

da gwałtowllle na dowódcę floty Lamy 
nad jeziorem Czad (w Afryce środko­
wej), że oc 1 ągnąt się z wysłaniem tran· 
sportu broni dia znajdujące 1 si~ w nie­
be zi'i Ccleństw 1e napaau ze strony krajo­
wcow 1wlonJi francusk1e1 Aoeku, bawią­
cy bowiem w forcie w charal\terze ,gos­
Cl(:I, lu.. Meklemburski potrzebowa4 
zwierząt pociągowych. 

Pozalem uowóaca irancuski mii;tł 
okazywać usłużność nadmiern'ł gościom 
n1c1111ecłrnu . co wywołało niezadowole· 
rn1;; srou otu;"' ów traucusk1c11 . 

................... ------------------------

X „SpoAazG~eni r••jani•"· 
Mińskie gazety rosyjskie, a za niemi i 
mektórt! wileńskie wylewają by kroko• 
dyle 11d d µolonizacją ludnojci ro yjskiej 
w gub. mińskie}. Szczę&OJnie winnm 
pod 1y11 1 wz~l41d11m ma byt duehowllń· 
st v„ v, ktun: tlliit „up a nia rosyjtkiej 
1uu.u~.,· zal\laaa po wsias:h mnóstwo 
1a1n;ch szkOł. jeden 1 . gorliwych ko· 
rt.spondenlów . pra.w!CO~ł gćlzety naU­
•zył w aub. nun~leJ takich ~kół - aż 
~-~w .. . _- . : 

' ., , 

podobno 62 szkoły; w mińskim 27, w 
Słuckim 22, ihumeńskim 14, borysow­
skim 8, pińskim 8, bobrujskim ~ i w 
mieście Mińsku 8. 

Do wszystkich tych szkół UCZfłSZ.. 
czało l, 739 dzieci, odbierając nauką i 
nawet całe utrzymanie. Obecnie kore­
spondent zaciera z radości r~c:e, gdyż 
wszystkie powyższe szkoły - zostały 
wykryte i zamknięte. Bo trzeba wie­
dzieć, że, jak zapewnia korespondent, 
szkoły polskie były zakładane najwi~cej 
tam, gdzie .ludności polskiej wcale nie· 
ma•, lecz są tylko rosjanie. Wszystkie 
ubołewama gazet mińskich są skierowa· 
ue do tego, aby wykazać rządowi .jak 
niebezpieczna jest dla rosyjskiej i pra­
wosławnej ludności propaganda ducho­
wieństwa i obywatelstwa w naszym 
kra1u •. 

X TajemniGza kradzielt. 
Dyrektor teatru rosyjskiego w Wil• 

nie, Bielajew, zamieszkały w Grand Ho· 
telu, zawiadomił policj~ śledczą, iż w 
przeciągu całego roku, zarówno u nie• 
go, jak i u artystki tego teatru, Saran• 
czewoj, w przeciągu roku dokonywano 
systematycznych kradzieży, przyczem o­
kreślił wartość ukradzionego na poważ­
ną sumę. 

Między innemi ukradziono 4 brylan· 
ty i przedmiotów złotych z górą na su· 
mę rubli l ,OOO. Jako sprawczynię kra­
dzieży, Bielajew wskazał młodą służącą 
D. Przybyła policja dokonała rewizji 1 

między rzeczami oskarżonej znalazła li· 
sty i notes, w którym prowadzono ru­
brykę kradzionych przedmlOtów, oraz 
jawne ślady, że D. systematycznie u pra­
wiała kradzieże. 

W dalszym ciągu dokonano rewizji 
u matki i narzeczonego D., przyczem 
część skradzionych przedmiotów znale­
ziono, cz~ść zaś, jak okazało się, zdą­
żono już spieniężyć. D. pod krzyżowym 
ogniem pytań przyznała Sif: do kradzie· 
ży i dob1 owolnie oddała 18 rubli, ukra­
dzione ostatniego dnia. Wszystkich za• 
mieszanych w ti; sprawę aresztowano. 

Wjadomości krajowe. 
+ Zaj12oia w instytucie &• 

gronorniczno . leśnym w Pu• 
lawaoh od paru dni odbywają sic; już 
prawie normalnie. Nie uczęszcza do insty­
tutu tylko pierwszy kur.s. Warty przy 
bramach instytutu cofnięto. Rada profe· 
sorów wywiesiła kilka ogłoszeń, z któ· 
rych w 1ednem zapowiada iż jeżeli w 
tygodniu bieżącym rne zaczną się nor­
malne za1ęc1ct, studenci, Korzystający 
dotychczas ze stypendjów 1 zwolrnema 
od wpisu, b~dą tego poLb awieni; clrugie 
ogłoszenie zapowiada 1z do l< uchm stu­
denck1e1 mogą ucz~szcza.c li lyllw stu­
denci instytutu, za$ osooom µrywaLnym, 
me wykluczaJqC 1 żon sludentów. wst~µ 
do kuchni wzorornony. Na1mebezp1ecz­
nieJszy w1doczruc el~mem - zony stu­
dent0wl 

]ł1ały .feljeton. 
Z Warszawv. 

przedstawienia sala teatru będzie wypet. 
nioną po brzegi. 

W przedstawieniu tern bierze udział 
cały personel teatru Popularnego. · 

Bilety moina nabywa~ w Adminl­
stracj i .Kurjera• po zniżonej prawie do 
połowy cenie w dniu dzisiejszym do 5 
popoi., od g. 6-w kasie teatralnej po 
cenach zwyczajnych. 

Każdy z prenumeratorów, po oka· 
zaniu kwitu z opłaconej p••· 
numeraty za ostatni miesiąc ma pra­
wo do nabycia czterech bilet'• 
po zniżonej cenie. 

Redakoja 
"Kurjera Łódzkiego'. 

jestem jut drugi dzień w Warsta­
włe i ze świecą w reku szukam kobiety 
w hajdawerach podług ostatniej mody, 
ale, niestety, jak dotąd, nie znalazłem. 
Warszawa jest zacofana, a warszawianki 
są za mało odważne, aby się zdobyć na 
krok stanowczy. W myślach już nie­
jedna może nosi ten sympatyczny strój, 
ale tak, jak nakazuje moda, jeszcze nie. 
za to wystawy konfakcji damskiej, na 
których można podziwiać ten szczyt 
mody damskieJ. są w obh;żeniu i kobie­
ty biją si~ poprostu o to, ażeby się 

zbliżyć do szyby wystawowej, staczają KR Q N I KA 
ze sobą walki. wykłuwają sobie oczy 
szpilkami i cd kapeluszy, obrażaJą się, 
poznaią się, obgadują się i - stoją go- = Norma aptekaraka. Ml· 
dzmami; nisterjum spraw wewnętrznych przesłało 

Stanąłem I ja na chwHę, nfe tyle, gubernatorom i naczelnikom miast wska· 
aby zobaczyć modny kostjum damski zówki co do ogólnego normowania 
ze spodniami, ale, aby usłyszeć, a raczej czasu pracy personelowi aptek w naj· 
podsłuchać, co o nim mówią piękne bardziej zaludnionych środowi>kach miei· 
warszawianki. Oto podchwycone usły- skich. 
szane djalogi: MIEJSCOWA. 

- A ja ci powiadam, że to nie ta- = (h) Nowe muzeum. jak 
kie brzydkie, jak mówią. wiadomo, zmi;trły fabrylrnm D. Prussak, 

- Zwarjowałaś chyba - ja się w zapisał w testamencie 1 o tys. rb. na O· 
to nigdy nie ubiorę. twarcie przy miejscowe] Talmud Torze 

- Założyłabym sit:, że ty będziesz muzeum. W wykonaniu woli zmarłego 
jedna z pierwszych. pp. Waliisz, wiceprezes Tow. Talmud 

- Musiałyby być w używaniu co Tora i Szwejcer, 1arządzający szkoły 
najmniej pół roku.„ udali sit: niedawno do Lipska, gdzie a:a-

- jaka ty niemądra, P 0 półroku war li umowę z iectną ze :1nan~h. firm na 
już nie będą tak modne, bo już każda dostawę do .todz1 za cenc: • tysiQcy ma· 
leµse:a kucharka nosić je będzie... rek niezbi:dnych prz;edm1otOw. Pr zec1• 

M · · mioty te obecme )Ut nadeszly. 
- asz rację, a więc po pierw - Muzeum s~łwlne, które zajmie c:; : -

szym miesiącu... . b · · d dz . ~ 
_ Po tygodniu. pt~tro i o e.im1e wa 1a1y - przy i v „ ... 
_ Ach, prawdę mówiąc, to warto- niczy i fizyczn1 - :c.ostamc wkrótci:: o­

by nawet po pierwszym dniu, aby być twarte. 
zupełnie nową... -= (r) Wystawa łat11łoaa. W 

- Inny djalog. sobotę o godzm1e 1 po południu w sa· 
- Czysta warjacja - mówi mama li Helenowa zostame otwar-ta pierwsza 

do córki. wystawa lotnicza w Łodzi. nrządzona 
- A jabym się ubrała... staraniem warszawskiego lotnika p. Zy-
- To i tyś zwarjowała... gmunta Deklera i b-ci ~ebc>wskicb„ 
- Trudno, to modne, a przecież Wystawa ta, jak nas łniormufq OJ· 

nie można iść przeciw prądowi... ganiiatorzy, oprócz mocleli aeropłanóVt 
- Nie mów mi o tern wi~cej... wszelkich systemów; od pierwszych aa-
- Mamo. ja musz~ je mieć... molotów Lilientala do najnowszego 
- To jeszcze pogadamy z kraw- Bleriota Xllbis, zawierać ł>Qd,zae wspa~ 

cową.„ niałe Heh Koptcrr i i8molttty mu.ttralneJ 
- Nareszcie si~ mama dała prze- wielkości polskiego lotn11'1 ,. Czesława 

konać! Tańskiego, aeroplan b-ci Chlebowskich 
Inny. naturalnej wielKOści., aotowy do wUOtu, 
- Co pan sądzi o tej modzie? - jednopłat .Mongolf1er ", obszern'& biblio· 

pyta pani pana. tekę lotnicz'ł. rórne cz~i sldadOWe ao 
- Jestem zachwycony„. aeroplanów i mocieJi. Jak, śmigła, mo· 
- Ser10? tory, wiązania itd. 
- Najzupełniej. jak z tego widzimy wystawa zapo· 
- A przeszedłby się pan ze mną wiada się nader ioteresutcl~o i powinml 

po ulicy, gdybym się dzis ubrała w zaintere~ować szersze masy naszego spo. 
spodnie? leczeństwa, jak równtet młodzttż szkol· 

- Co to, to nie.„ nąt dla której są specjalne u~pstwa. 
Inny. Orgamzatorzy ze wzgi.tu „na to, Ż4 
- Czysty skandal. Przejdzie, jak wystawa ta, jest pierwszą vr Łodzi do· 

burza!... kładaici wszelkich starań aby wypadła 
- Postradali zmysły. TfuJ jakna1świ etniej. 

- Jak można było coś takiego ( ) Ze &tow ---·~• +Aresztowanie bandytów. a;:;; r • „._. 
Wczora1· okołc:> gudz. 4 przed sa- wymyślećl fabrycznyoh. W sobo~ dn. 25 b. 

- Chyba po pijanemu! m. 0 godz. 6 pp. w lokalu własnym 
mem odejści~111 µociągu osobowego na _ Obrzydliwe! (Nowy Rynek nr. ó) odbędzie się pod 
drodze kolei terespolskiej wkroczył silny _ Potworne! wieczorek urozmaiconJ różnemi niesp0 , 

oddział poliqi i otoczył pociąg. Następ· - Chodźmy stąd! dziankami dla członków Stowarzyszenia 
nie pod osobistym kierunkiem naczelni- - Czekaj, zobaczę, jak są spiete... majstrów fabrycznych gub. płotrkow· 
ka wydziału ślt:dczego dokonano ścisłej _ A co tu na dole? h d · w· ek · 
rew1z.1i podróżnych. Wynik był nadzwy- skiej i ie ro zm. iec:zor ftpowra 
czai111e pomyślny. Aresztowano 16 u- - A jaki pasek?... da si~ bardzo dobrze. 

- Ten fartuch 1·est zgrabny_ (s) Ze s~o•aa•azenla 
zbroj·onych bandytów. którzy wyi·etdżaJi -= -· 

- Kto wie! drukarzJ w Lodzi. Ogólne ro· 
celem dokonania zbrojnego napadu na _ Kto wiei czne ~ebramc cu:-nków stowarzyuenia 
prowincji. KL. drukarzy, odb"1zie ~ w nadchodzącą 

Wśród aresaowanych znajduje Sif: sobotę !15 b. m., ~ &ocbinie 2 po poł. 
kilku opryszków oddawna już poszu- w lol<al• włunym ,ny al. Prietaza 
kiwanych przez policję. 12 

Od aresztowanych odebrano 8 re„ Przedstaw·1an·1e nr. P~r4'ądek obrad ~; odtzyti• 
wolwerów różnych systemów, 120 na- nie sprawozdan~e ... ~ rok 19 o, wnioskt 
bojów 1 magazyn zapasowy. f , zarządu, wn;os1d członków, wybór no· 

+ Czyn ltohatarski. Z Ko- dla 08SZJCh Pf80Um8f8 OfOW1 wego zarzqdu, oru łlomiiJi rewizyjne1 t 

uina donoszą nam o następującym fak- ___ bibljotekarza. 
de, jaki miał miejsce w dniu 16 b. m. _ Dziś, w środę, dnia 22 marca ze sprawoadania • POk ł9'10, wyj• 
Chłopiec kilkunastoletni, Józef Knas, odbQdzie siti w fea trze Pop ularnym 1anjemy nastQpUji\C:O cyiry; przychó<t 
chąc: wydobyć piłkę z wody, wpadł do dwudzieste trzecie z rzędu przed• stanowit. ~618 rh. M kop., rozchód 
odnoai Warty i, straciwszy przytomnojć, atawienie dla n•szych pre• 2455 rb o9 kop., poniawat JlllŚ z ulo­
zami•t do brztall, popłyniał na środek numeratorow. kowanej na OSZCllidnołt Sllflłf pozosta­
rzeki, gdzie głf;bokość wyrw>st około 6 Odegraną bi;dzie nadzwyciaj tfek. ło 250 rb., zatem c:zysty &ysk za 1910 
łokci. Zdawało sit;, te chłopiec bn- towna rok itanovri 313 rb. 09 kop. Majlltlk 
warunk-owo utonie, gdyż nikt z ludzi, ,,Odsiecz Wt"edn"ia" stowarzyszenia ~ynoii 2ólJ r11. 
k~Orz7 stali nad br aiem, nic odwatył 04 k.op. 
s,. iłć mu z pomoc11. Znalazł si, jcd- S''"~.l-1.. ,u.L,.i, .............., n....w 1u1o. 
lk b h 16 i- • s u.• J $dllka patriotyczna z dziejów bOłiailf„ u_.... „....,.. ..-. ...,_ ... , " 

n zt o atw. -„tm tan ... aw an- k' ii) k ó ł d ch~•t>v ru·""opła"' .w11.- 1• """iatl., kO ki któ . ślaj dł $ ICJ rO~ki, t fil zawsze by I prze • v..,, 1 „ „ ...,ew1n '" :ru_.. 
s ' ry, Ble nimy ąa s~ i.igo. murzem cbrześcijaństwa. broniąc go prze- óO rb. ~{) kop. Na d tień. 1 stycznia r; 

wskoczył do. rzek4 po.płyuijł ku toną• ciw turkom. b. zaleg!ych było zaledwie 72 składki. 
cemu i przyciągnął topielca do brzegu, T , , ł . h Kartek do be płatnej pomocy i.. 
&diie &O przywrócono do ~ia resc pe na scen wzrusza1ącego e- . . z . .t 

~ , .- • ioizmu, staranna wystawa i znakomita karskie] wydano w 1'0.kU ·~~~~ 
~.' 1. ·- t- ' I ~":J;·~Yt-.:'1Ąi.\Jt1Wjmft. ~a.."t.,4WJt-J.Jlłl,~~M,--~IQM . ~ ' , 
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Działalność biura pośrednictwa pra­
cy przedstawia sic: jak następuje: otrzy­
mało posady zece~w na miejscu 49, 
'.na wyjazd ó, maszynistów na miejscu 
to, na wyjazd 2 - razem ó6. 

odb-sdzie si~ w nadchodzqcą sobotę w 
sali angielskiej. Wygłosi ją p. Lurje o 
.Mendlu Mocher Sfirimie i o jego twór· 
czości". 

· Bibljoteka stowarzyszenia składa 
.8ht z 32.f. tomów. 

Zapomóg z powodu choroby, bra­
ku kondycji 1 t. p., udzielono ogółem 
na sumę 775 rb. 50 kop. 

Członków liczy stowarzyszenie 140 
- w tej liczbie zecerów 112, maszynis­
tów 2'1 i stereotyperów - t • 

Cyfry powyżej przytoczone 54 naj· 
wymowniejszym dowodem pożytecznej 
działalności stowarzyszenia. 
Zarząc1 dotychczasowy stanowili: prezes 
Józef Pietruszewski, wice·prezes Jan 
Musiał, sekretarz Józef Przybylski, po· 
mocmk sekretarza .Kaźmierz Wiśniewski, 
kas1er Jan Falkowski, pomocnik kasjera 
Franc1sztk Rydlews~1. oraz jako llHSOC 
1 zarządzaJilCY biurem pośrednictwa pra· 
cy Ignacy 1'\ośc1ńs1<J. 

= (r) ZatwiePdzenła etatu 
szkolnego. Naczelnik łódzkiej dy­
rekcji naukowej zatwierdził etaty miej· 
skich szkół elementarnych w Łodzi, o· 
'pracowane przez polską, niemiecką i 
tydow·ką komisje szkolne. 

= (rj v•tawa prz my. 
słowa w ar zawie. l(s. Sta­
nisław Lubomirski 1 Czesław Swiato· 

'peł:k-Mirski przybił vctoraj do Łodzi i 
odwiedzili fabrylrnntów tutejszych, w celu 
zaproszenia ich d.o udziału w zorganizo­
waniu wystawy przemysłu krajo11oego w 
Warszawie. 

Otwarcie tej wystawy nastąpi w 
1915 roku. .Pierwsze posiedzenie w teJ 
'5praw1e odbywa sie dziś, w Warszawie. 

= (11) Z Tow. ~ ·1ratnia po­
moc". Towarzystwo . ypuściło obec­
me 1,000 akcji po 10 rb. aby za zebra­
ny U& drogą kapitał założyć własną ka­
Bł poż.-oszczcdnolciową. Akcje znaj­
dują znaczny pokup. 

= (r) Odozvt ginekologłaz-
1'· jutro, w lokalu Stow. akuszerek 

{Pasaż-Szulcu nr~ l), odbędzie się o 8 
wiecz. odczyt d·ra Klozenberga na temat: 
.Choroby nerwowe i umysłowe podczas 
porodu, ciąży i w okresie poporodo­
wym•. 

- (n) Odozvt, w 11A•fieH• 
pierwazych sesjach nowego zarz,du 

zraelskiego Scow. muzykalnego .Arfa• 
chwalono zorganizować serjt: odczytów 

tematy literackie. Pierwsza prelekcja 

= (n) Odczyty p. Rubin­
Potha. Izraelickie Tow. pod nazwą 
.Dramatische ł\unst" urządza dwa od­
czyty. Prelegent z Warszawy p. ~ubin· 
rath będz;ie mówił 2 razy, na temat 
l) kwestji żydow3kiej w prasie pol­
skiej i 2) celu izraelskich stowiirzyszeń 
literatury i sztuki". 

m: (r) Dla młodzle*Y· Tow. 
• Wiedza• urządza we czwartek dnia 23 
marca b. r. w teatrze „Odeon" (Prze• 
Jazd nr. 2) przedstawienie z objaśnieniem 
obrazów treści naukowej i poucza­
jącej. 

Wejście na parter: dla młodzlety 
kop. s„ na balkon kop. 10, dla doro· 
stych kop. 20. 

(h) Odozyt. W teńskiem gim­
nazjum p. jaszuńskiej, wczoraj wieczo 6 

rem odbył się odczyt p. Bernowa, po­
drótnika, o „Francji i francuzach". Hu· 
strowany udatnemi pn zroczami, któr1 
młode audytorjum wysłuchało z wiei­
Idem zainteresowaniem. 

- (n) Z :tvd. Biura emig•a• 
07Jnega. Uubemator piotrkowsid 
zatwierdził w godności preaeia łódzkie­
go komitetu emigracyjnego p. j ul1usza 
Rosenthala. 

jednocześnie gubernator zażądał od 
Biura dostarczenia dany--h droniazgo­
wych o działalności Biura od 'zasu o­
twarcia tegoż w Łodzi. 

Dane dotyczeć mają ilości emigran­
tów wysłanycn 1 co Biuro dla nich u­
czyniło, a także skąd instytucja ta czer­
pie środki na utrzymanie. 

Biuro otrzymało wiadomość że w 
Jerozolimie mogą znaleźć IJracę pod­
majstrowie piekarscy i peUSJij m1es1ęcz­
nłl 60 - 70 fr., a nawet 100 - 120 
franków. 

:;ii; (n) Fiłantropj a. W do wa 
po niedawno zmarłym Dawidzie Konie 
ofiarowała a tys. rb. na róż 1e instytu­
cje filantropijne. 

m::: (n) Now Stow. •porł'owe. 
Piotrkowska komisja gubernjalna do 
spraw związków i stowarzyszeń zareje· 
strowała ustawę nowego Stow. sporto­
wego pod nazwą „New Cast1e•, którego 
organizatorami sri pp. Redler I Lewen· 
stel n. 

== (n) Ponowna rawiz-a. le-
1pektor do spraw drobnego kredytu w 

Pio trkowie, ?u:-die:ew, otrzymał od głów­
nego zarządu do spraw drobnego kredy· 
tu w Petersburgu polecenie dokonania 
ponownej rew1z1i s,1raw tych kas poż •• 
oszczędnościowych, stowarzyszeń 1 in­
stytucji drobnego kredytu, w których ze­
szłorocz;na rewizja nie dała pomyślnych 
rezultatów. . 

- (r) Wieczór wokalno-hu· 
moPystwcznJ artystów teatrów 
Rządowych Wnrszawskich: józefmy Biel· 
sk1ej1 Róży Boguckiej, Wincentego Ra· 
packlego (syna) i Leopol~ Morozowi­
cza odb'd~ie Slfł teatrze naszym w po­
niedziałek, d. 27 b. m. 

-=- (r) Z ruchu budowlane• 
go. Gorączka budowlana w Łodzi 
trwa w dalszym ciągu. wpływaj11c po­
watnłe na cenę cegły. Za cegłę wypa• 
loną w roku zeszłym żądają właściciele 
cegielni po 20 rub., a za tegoroczną po 
16 rub. za tysiąc: 

Wielu właścicieli cegielni odmawia 
dziś zupełnie sprzedawania cegły tego­
rocznej, w nadz; lei, że cen~ jej uda sią 
jeizcie podnieść. 

Wzrosły również wymagania przed„ 
si4;biorców budowlanycłl co do opłaty 
za plany i wznoszenie budowli. 

Nie wpływa to jednak na zreduko­
wanie ntehu budowJanego. gdyż brak 
mieszkań odczuwać s1~ daje bardzo 
dotkliwie, a płacone za ilłe ceny docho· 
dzą sum bajońskich. 

== (s) Niedoszły pojedynek. 
W tych dniach między p. W. W. i p. K. 
R. miał się odbyć pojedynek. dzięki 
wszakze Interwencji przyjaciół zapo­
bieżono rozlewowi krwi. 

Jak to najczęściej w podobnych wy• 
padkacłl bywa powodem niedoszłego po· 
jedynku była pewna dama, o której 
względy ubiegali się wspólnie p<Anowie 
W. i R. 

ma (d) Dokumenty znalezlo„ 
ne. Naczelnik poczty przesłał do tutej­
szego wydziału śledczego następujące 
dokumenty, znalezione w skrzynkach 
pocztowych: paszporty: Michała Lewan­
dowskiego, Pinkusa Gutnera, Jana $ko· 
werskiego-t Stanisława Grzegorczyka. Ol· 
gi Szeibłer 1 Feliksa Wasiaka; bilety le­
gitymacyjne: Anny Maj, Romana Sykuły 
i Natanada Langei matrykułł) szkolną 
Hersza Kalisza, portfel oraz różne kwi­
ty, Usty itp. 

-= (d) Areaztowano za włóczę­
gowstwo i stosunki ze złodziejami i ze• 
słano do miejsca urodzenia następujące 

o~oby n~e~ające określonego Z&JfłCta, 
mieszkania 1 środków do życia: Krysty­
ana Speidla, Michała Kowalczyka Ma. 
jera Cukiera , Stanisławę Kwapisz~wskci. 
Stanisławę Widera. Pelagje Kadzidłow­
ską, !Stanisława Cicheckiego, Czesifł Ko' 
man, Cresława Dorynia, Marjannq LesL­
lm. Stanisława Stolarka, Majera Szwarc· 
berga, Jadwigę Michlewską, Kra1nd.G 
Binsz.tok, Esterę Blumbard, Jana La­
chowicza. Johanna Krystka, Józefa Ku­
lisza, leka Busalmwsk1ego. Feli!{sa Kop­
cia, Antoniu~ Kaczkowską, Mariann~ 
Anarzejewską, juljusza Wainberga, · Sta­
u1sława Siekierka, Józefa Grabowskiego, 
1\1oszka Frydmana, Tomasza Laskow­
skiego, Emmt: Zagelbaum, Antoniego 
Gołeb1owsk1ego i Stanisława Wojc1e• 
chowskiego. 

= (r) Ujawnione kPadai • 
e. W mlesz.l<aniu pas rkl Cyrli Jaku­

bowicz przy ulicy Połud11iowej nr. 6 
znaleziono podczas dokonanej tam re­
wizji kilka paczek przędzy, skradzionej 
w fabryce Hersza Hotmana. 

S~wierdwno , że sprawcq aystema· 
tycznej kradzieży sltór w magazynie o· 
buwia przy ulicy Dzielnej nr. 25 był 
czelactnik miejscowy Józef Młynarcz.y ie, 
który kradzione skóry sprzedawał nie -
jakiemu Aleksandrowi R.ogalsl<:1emu. 

W mieszkaniu Andrzeia W a1czaka 
przy ulicy Spacerowej nr. 22 na Bału -
tach, znaleziono rzeczy. pochodzące z 
kradzieży w fabryce Pawła Szulca. 

Winnych lycłl kradzieży aresztow a­
no i pociągnięto do odpowledzialnośc i 
są.do w ej. 

=( r) W ,salonle „pl!lłkno „ 
oi11• U sędziego pokoiu rozstrzyga s · 
watna sprawa. Kupcowa B. oskarill 
masażystkę R. o szachraistwo i domaga 
siE: zwrotu 40 rb. A sprawa, podług 
opowiadania kupcowej, przedstawia się 
tak: 

My, t. j. ja I mąt mój, jesteśmy 
kupcami. Mój mąż powiada: stu rublf 
nie pożałujt:, żebyś tylko stała się na 
coś podobna, a tak powiada - straszy­
dło mors lde. Wyczytał gdzieś o Jakiejś 
.madam". ldóra od3wieża twarze 1 po· 
słał mnie do niej. Przychodzt; do 11 ma• 
dam" i pytam, ile weźmie za to, żeby 
mnle odmłodzić na twarzy. a ana mó• 
wi - pięćdziesiąt rui.lli. Dziesif!Ć po• 
siedzeń, po ó rb. za każde. Poszłam 
raz, drugi, trzeci - a młodości jak nie 
ma~ tak niema - samo tylko oszukari· 
stwo. M d m powiada: bęJz;ie p ) 11. 

„Jłrtoja 1ani''. 
Ni malo sit wite eieszylem ;i tej sklon­

nojci i kultury psa i •koro magi1trat (oddział 
dla psów) przysłał mi formularz do wypełnie­
nia, napisałem z dum, pod, rubryką, - Beson­
dere Bemerkungen: Ein sehr intelligenter Hund, 
der beida andesspracben Yersteht. 

- Jak. ty wygl~daszf jak niestworzenie 
boaLtie - całą noe prz bomblowałe - krzy• 
czala na ni go 1 poczynał'a ~o obrabi ać. 

, rączynek do psychologji księtych gospo· 
dyń - napisał TekMłnder). 

Niedawno wielkfłi wrzawt wywołała afera 
·ks. Zimmermana. W szeregu polemik. dzien­
·.nlkarskieh w•pomntano ksią,żk• jego .Moja 

( ani•, wycotan, przezeń z obi&gu. Przytaeza· 
my urywek z t-.go „dzieta.•: 

O 11 i;rnku ... ka. Zimmermana i jego baby 
jeat w „Moiej Pani• opowieść taka: 

.NajWiQkazą rolę w jflj życiu gral Synek. 
Pochodził z pod Szamotuł, z KQpy, ze sta­

rego dworku po Goślinowikich. Gdy mi go 
pani Grabowska przywiozła, wyglądał bardzo 
dystyngowanie. Zachował sit zupełnha comme 
il faut, słuchając rozmowy o kwestjach ps1-
chologicznych i literackich. 

Że był mały, wzitla go baba w naukę. 
Niezadługo umiał sfużyć, tańczyć wedle roz­
maitych melodji, przewracać koziołki, nosić 
gazety. 

- Co miesiąc będzie umiał coś nowego­
ośwrndczyta. 

Ludz;c niemało dziwili się pojQtności psa 
i zaletom pedagogicznym naucz1cielki. Mnie 
zaś Wi1fce 1 i1onad te sztuki uderzał fakt. że 
rozumiał po niemiecku, choeiaz się nigdy w 
.życiu tago języka ie uosyt Oczywiśeie hr. 
Ka.roi Bniński mi al raci,, twi rdząc, ie wszys1 
kie pay l'OZumieją po niemieckq; tylko ja my­
ślatem, że one uczą $it tego jęz:yka od tych, 

rzy je ire~u.1ą• Tymczasem musłalo tak być. 
J pies (bomba pękla'i) n1ial bowiem wi­

do<;z.o.1e wrodzoW\ wrażliwolć na ten język. 
k01•Q tylko k.toś po mem_ecku doń się odez-

Na drugi rok. ,jut tego dodatku nie powtó­
rzyłem, bo miałem skrupuły, że odtl\d wyma­
gać będą od wszystkich psów: by rozumiały 
po niemieeku, i tak je mtczyć, jak nasze dzi ci. 

Długo zastawiałem się nad tern, jak go 
nazwać. Poniewa~ zaś był najsilniejszym WfłZ• 
łem. jaki mnie 1,czyl z babą. nazwał6m go 
Synkiem. 

Jako Synek znany był w szerokich ko­
łach naszego obywatelstwa. zwłaszcza tego 
odłamu dAmokracji narodowe;. który witkszą 
część dnia spędza na ulicy. Mial on też osobn!l 
do niego słabość. Nie bawił się nigdy tak do· 
brze z równoplemieńcami swymi, Jak z słusz­
nie tak zwanym i ulicznik.ami. 

Niedługo bowiem uprzykrzyły mu 11~ na· 
uki baby i rozmowy z ni1Le Pozwalał sobie 
ushigiwać. usłać legowisko, karmić, kąpać. 
ezesać, nosie na ręku na ulicy, ale w domu 
aie nudził. 

Zwykle siedział przy drzwiach i trzymał 
pyszczek przy szczelinie. Jak tylko komuś 
otw0rzono drzwi, już mó,j Synek był na ulicy. 

Baba się smuciła• 
Widziala, że już na caly dzień jest osie• 

r()cona i nie btdzie miała do kogo ust otworzyć. 
Wieczorem wyoho zila przed dom, czekała, 
wolala ma •i•go - na próżno! Bramę zamy• 
kAn•. a Syftk.a ni było. Więc patrzała za nim 
z oknH, a o 1J211 przyehodzil& j es1.cze do mnie 
po kluc?. od domu. 

- Bo może on tam gdzie siedzl i nie mo-

Pies potulnie spuszcżal glowt i sluchał, 

czołgaj,e się i wyciągając raz po raz języczek. 
Ona zaś nalewała wody cieplej w kubełek., 

mydliła całego, wydrapywała, szorowała od 
mordki do ogona, opłukiwała i owiniętego w 
ręczniki wkładała do kosza. 

Tak pies spał przez resztfl dnia. W nocy 
wychodził i wypijał nieslyahane ilości wody. 

W ten to spoa ób pies moralnie podupadł. 
Zanim jednak smutny 1ego koniec ob~ 

wieszczQ, uzupełnię Jego charakteryatyk9 kil· 
ku znamiennymi rysami. 

jednĄ miał on wielką zalet : babę trzy• 
mał krótko. 

Leźal w kuchni w kouyku pod stołem 

i drzemał. aJe jedno oko miał ot warte i tern 
zawsze k.ontrolowal, co siQ działo dokoła. 

- Nic nie śmiem zjeść, wszystko musz• . 

mu pokazać, có jeno wyjmuje i co w usta 
włożt - mawiala z miłem utyskiwaniem i lu­

bości~· podziwu. 
Tak. go też znarowiła, te nie tylko poka­

zywała mu, co w garnk.ach ma i w salater­
kach, lecz nawet gdy butelkę jak~ brała do 

rtk1, a pies uos wyciągał, dawała mu ją do 
powj\chauia. 

Aż mu to zhrliydzo.ao. Baba idąe po spra­

Wl.łnki mnie)sze brała go na rarni~ i ou składu 
do składu nosila, teby !lę nie z .brudzi ł albo 

też nię uciekł. Ra.z w droguer i Czepczyńskie­
go widzi Synek, że jakąi wielką butelkę od~ 

ie we'ŚĆ. 
Ale zwvkle rozżalona wracała bez ps . lt.orkowu1ą1 wyciąg~ więc nos, O?.;Dajmiając, 

Nazaju.t.n: vna lll~nur~u pr~rp-rowadzały go że pragnąłoy si~ dowiedzie-ó. co t m j st 
_:-~hum k.' -. ~i.. , f 

I i: 
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Raptem, po piłltem posiedzeniu, cała kania Anlonlego Smokotuwicza, przy 
tw11rz poszła w takie szkaradne prysz- ulicy Długiej nr. 63, różnych rzeczy, 
tze, te nie tylko mllż. a'e 1 ja sama nie wartości 20 rubli z m1eszl{ania Roili 
mogłam na siebie patrzeć. Id~ znowu Rotstein, przy ulicy Zgierskiej nr. 27, 
do madam i pytam ją. co to za taka pierzyny i poduszelc, wartości 100 rubli, 
pi4=knoU, czy odmłodzenie, a ona mi należących do Chaima Zeligma,rn, z bal­
-mówi. skóra u pani za gruba. Oblała konu przy ul. Wschodniej nr. 19; pary 
annie, jak ukropem. Kiedy tak, to pro- koni z bryczką i uprz~żą wartości óOO 

ze, plenil1dze oddać z powrotem. Ona rubli, należących do Edwarda Dyko, 
inio daje. Słowo za słowem i ja puści- :zamieszkałego w Brzez.inach; 17 kur, 
ł m nią szczotką. a ona posłała po należących do Jankla Jalrnl.Jowicza, z 
atrO!a. Wiec proszę p. sędziego ukarać komórki przy ultcy Zgiersl\leJ ur. 11. 
przykładnie madam .1 ściągnąć od mej Wczoraj do sklepu Chaskiela Ber­
na moją korzyść '° rb. - 26 ro. za gera, przy ulicy Wschodniej nr. 49, we-

osi dzenia i ló rb. za jedwabny takiet, szły dwie kobiety i mi:żczywa i zaw~li 
który mad m popsuła w czasie bitwy oglądać towary, lecz nic nie kupili i 
łll uła i· wyszli na ulice. Po ich wy1ściu Berger 

Med m tł6maczyła i , że jest nie- zauważył brak 9 jedwabnych i 3 weł-
fnną, dyż na zupełne odzyskanie nianych bluzek, wartości SO rubli. Za-

młodo ci trzeba 12 posiedzeń, a p. B. rządzony natychmia towy pościg za 
1:1 to zrobiła jej skandal i trzeba było złodziejami pomyślnego wyn:ku nte dał. 
ołać stróża. - Odszukaniem złoczyńców zajęła się 

Sędzia pokoju zadecydował, że p. B. policJa. 
niesłusznie rości pretensję do madam, Wczoraj z dystrybucji Ruchli Gel-

o rzeczywiście wygląda jak straszydło bard, przy ul. ł'1otnwwsK1eJ nr. 109, 
i nic dziwnego, ż.e madam nie mogła nieznani złodzieje slm1d11 ~kn:.ynke pa­
.jej odmłodzić. pierosów wartości 100 rubh. Na ślad 

- (r) Z garderoby teatrą złodziei, pomimo energicznych posiul<1-
• Thalia" nieznany złodziej skradł artyst-/' wań nie natrahono. 
ce ~irze Senden drobiazgi wartości 2P Zamieszkały w Zduńskiej Woli fa-

rubłl.-=- (r) kieszeni Sawy Archa· bryka_nt, Zygmu~t Kus~\e z~wiadomił 
fina wyciągneła na Nowym Rynku wo- wydział ~ledczy, ze _P~w1erzył fur~anom 
eczek z 15 rublami Emilia Zacharczyk, Moszko~1 Bawer_?w1 1 Zalmana\\ 1 Cha-
Lóna aresztowano belakow_1 odw1ezć. do Łod_z1 towa.ry~ 

. • Kiedy c1 pn:yiechall do Łodi1 zauwazyli 
-= (d) Listy gęńoze. Do tu- brak bell towaru, wartości 1000 rubli. 

Jazej poUcji nadesłano listy gończe Odszukaniem złodziei i skradzionego 
poszuku_jące następujące osoby: Arona towaru za;~li SI<'; energicznie agenci wy­
Orenste1na, oskarżonego z art. 1681 działu śledczego. 
kod. karn.1 lcka-Ajzyka Lewita, Józefa 
Szostakiewicza, Stanisława Stolarskiego, = (~) Zem~lał ~odczaa 
ibległego z wojska, Hersia KJeJmana i pracy piętnastoletni ~o rJtmk fabrycz­
frao,Jsika Fronczaka. ny Michał Pietrzykowsk;. Pusta 10. „ 

= (p) W etanie zupełne1 
- (d) Kradzie:łe. Wydział nieprzytomnoici znalez10no na 

ł1 dczy zawiadomiony został o nastę- Łąkowej 27 nieznanego bliżej człowieka 
pującyćh kradzietach: portfelu w któ- lat około 35 i odwieziono go do sr.pi­
rym znajdowały si~ różne dokumenty, z tala św. Aleksandra. 
kieszeni B~rnarda La~dau, zamieszkałe- ==- (p) orbą od maszy1iy 
go przy ulicy And!ze1~ nr. 40~ w teatrze uderzony w fabryce Braci Lange (na ro­
przv ulicy Ceglelmane1 nr. 63, portfelu gu Andrzeja i Długiej) robotnik Jan 
i 70 rb. _i dok~mentami, w tym że tea- Mielczarek, lat 30, odniósł okaleczenie 
t~e, z lueszem Mowszy Kabana, za- i zwichnięcie prawej r~ki. 
m1e.szkalego przy ul.icy Długiej nr. 61; = (p) Dyszlem uderzony na 
g~s1 i kur, z komorki Silamy Gutmana, Zgierskiej 6, robutuilc O ·kar Hoffman, 
prz~ ulłcy Piotr1<0wskiej nr. SB; podu- lat 32, uległ złamaniu lewego ramienia. 
siki, pierzyny i 2 kołder, wartości 70 = (p) Ze achodow spadła na 
rb. należących do Hermana Tygera, z Widzewskiej 4, jedenastoletnia Chana 
balkonu przy ulicy Dzielnej nr. 34; róż· Wejsberg, córka handlarza i złamała 
nych rzeczy wartości 106 rubli, z miesz· prawą ręlH;. 

. (p) W balję z gorącemi my­
dlinami wpadła (na Widzewskiej 26), 
pięcioletnia Balbinka Bakalarczykówna i 
odniosła ogólne poparzenie. 

- (p) Z drabiny spadł 'na 
Piotrkowskiej 119), ośmioletni Gotliebek 
Tissen, syn handlarza i potłukł się. 

Z drabiny również spadł robotnik 
Antoni Janicki, lat 57 i złamał prawą 
n~kę. Wypadek ten zdarzył się w fa­
bryce Bulego w Radogoszczu. 

- (p) W bóikach obrażenia od­
nieśli: na ul. Konstantynowskiej nr. 16, 
handlarz Szloma E:che11baum, I:it 44 -
rany nosa, twarzy i rąk, zadane nożem 
i na Nowym rynku 11, pie1·arz, Adam 
Grzedulski, lat 26 - rany czoła, ust J 
rąk, również nożowe. 

Z IEJSCOW • 

= (z) Zebrania gminne. We 
wszystkich gminach powiatu łódzl,iego 
odbędą się zebrania gminiaków celem 
rozpatrzenia różnych spraw gminnych. 

Zebrama odbywać się będą w po­
rządku następu1ącym: w gminach: Ła• 
giewniki i Lućmierz - 29 marca; w 
gminach: Puczniew1e i Babicach - 30 
marca; w gminach: Brużycy, Bełdowie i 
Nakielnicy - 1 kwietnia; w gminach: 
Rszewie i Rąbieniu - 3 kwietnia; w 
gminach: W1sk1tnie i BróJcdch - 5-go 
l\wietma; w gminie Nowosolny - 6·go 
kw1elfllć;1; w gmmach: Uuspodarzu i 
UOrkach - 10 kwietnia; w gin1nach: 
Chojny 1 Brusie - l~ l(wietuia, 

= (w) ~awa oegieinia. Wła­
dysław .t\ac~marek, uzyskd wszy zd l wier­
azenie planów przel piotrkowski rząd 
guoernjainy, r rzyst~pUJc do b1.1dowy ce­
g1emi w koi. Radogoszci. 

== (z) Jarmark w Zgierzu. 
Dziś, w Zgierzu, odbył się walny jar­
mark na różne towary, nam~dzia rolni~ 
cze i gospodarcze oraz inwentarz żywy. 

Dzięki pieknej pogodzie, ziazd lrnp • 
ców i handlarzów był bardzo liczny. 
Ruch na Jarmarku, szczególniej na tar­
gowi::;ku końskim - panował ogromny. 

Za l<0111a płacono 60 - 200 rubli, 
za krowę 40 - 80 rb. 

== (z) Kinematografy zgier­
skie cieszą się stałem powo<izeniem. 
Na1liczniej odwiedzany bywa kinemato­
graf pod nazwą • Teatr Nowy" przy ul. 
Szczęśliwej pod nr. 20, wystawiaj~cy 
mnóstwo obrazów nowych i treści do­
borowej. Odwiedzają, go wszystkie sfery 
tamtejsze. 

= (z) Z po lflodu jarmarku 
w Zgierzu, pociągi na tramwajach ZJ;!ier· 
sldch kursują dziś w podwójnej ilości. 

= (z> Nosacizna. Na jarmar· 
ku w Aleksandrowie, zatrzymano konia 
chorego na nosacizn~, należącego do 
mieszkańca Bałut, Teodora Tołowicza. 
Chore zwierzę, z rozporządzenia weto„ 
ryna,rza, zabito. 

= (d) 1Dlugowieoznoi6. W 
domu nr. 3 na szosie BrzezińsKiGJ. mie· 
szka cygan Jerzy Wiśniewski, mający 
blizko 100 lat. Staruszek ten cieszy się 
zdrowiem, jakit:m mało kto może sie 
pochwalić. W swoim długim życni ie· 
szcze nigdy nie chorował, pomimo, że 
o chłodzie i głodzie przebiegł całą Eu­
rop~. Zadziwiające jest to, ie w bu1nei 
jeszcze 1eg\> czui.>l)'nie nie widać am Jed­
nego siwego włosj{a. 

= (k) Z Piotrkowa piszą do 
nas: W Piotrkowie na dworcu drogi 
żel. w. -w. wywieszone zostało ogłosze· 
nie z napisem: „biuro informacyjne dla 
emigrantów". Napis ten na jednej po• 
łowie w it:zyku żydowskim, a na drugiej 
w rosyjskim. Tekstu polskiego niema 
wcale! Widocznie rzeczone biuro nie 
informuje polaków. 

Nieczynna od lat 8 fabryka na Bu· 
gaju po dawnem Tow. akc. pod firmą 
„Piotrkowska Manufactura•, stanowiąca 
obecnie własność petersburskiego Banku 
handlowego, prawdopodobnie wi,rótce 
bedzie sprzedana, poniewai niektórzy 
przemysłowcy zgłaszali si~ o wydzier· 
żawlenie gmachów fabrycznycn na 
czas dłuższy, lecz bank zgodził sie je 
wydzierżawić ale na bardzo łerótki prze„ 
ciąg czasu ze wzgl~du na mające& być 
dokonaną tranzakcJ-:. 

Towarzystwo rzemieślników handlu-. 
ilłcych przyst~puje dD budowy własnego 
gmachu. Według jednego z projektów 
w gmachu tym mieścić si~ ma sala tea• 
tralna, Projekt ten jednak jest niewy„ 
konalny ze względu na brak funduszów~ 
Pożądanem by było, aby .inne. To~ae. 
rzystwa, wspólnie z rzem1eślmkam1 1 
handlowcami, wznieśli podobny gmach 
z tej racji, że miasto nie posiada zupeł· 
nie sali teatralnej i sala taka mogłaby 
przynosić dochód niemały. 

• • • 

B ba ttómaczyla też zaraz ek1pedjentowi, 
widzącemu tę ciekawość psa, że on w1zystko 
musi powąchać - przytknęli mu wite szyjkt 

• od butelki do nosa - wtedy rzucU 1it Jak 
'N konwulsjach, wierzgając nogami i odpycha. 
f e butelkę - at wypadł bRbie z rąk na po. 
dlogę. W but~lce byl salmiak. 

„Co do zapatrywań społecznyeb, to nie• 
stety, bynajmniej nie jest przekonani o rów­
ności stanów. 

Nie znosiła, abym chodził do · 1udzi, któ­
rych ona uważała. .za niższych odemnie. Ob­
cowanie z nimi uwaźała. za poniżanie się i po­
spolitowanie. Gdy raz po powrocie z wesela 
z domu przez nią pottpionego tlumaczytem 
jej, że tam byl ten i ów, te byli tam hrabiowie 
z Wybranowa i inna wysoka szlachta i prze­
wielebne duchowieństwo, orzekła: 

Do tej kawy używa mlek& i bułki z m• 
słem. Ale czyni to tylko w charakterze do 
datkowym, podnosząc niejak.o i uświetniają~ 
obrzQd. Siedzi wtedy przy atole tyłem do o& 
na i pije z skupieniem, spokojem i powagll­
Przytem myśli dużo i trawi równocześnie. 

Odtąd nigdy jut nie zapragnlll wiedzieć, 
co w butelkach się znajduje. Sądził, te każda 
z nich ma tę sam~ zawartość". 

Niemniej epicki i interesujący jest opis 
tharak.teru wewnotrznego .Moja Paniłł (§ 6), 
ilustrowany - metodą wybitnych epików -
pr.1ykładami .. N. p. taki prz1kład: 

.Obiad się skończył. Talerze, półmiski, 
sztućce leżą na obrusie. W śród tego zakątko. 
wego życia, znajduje się nóż, oparty o talerz, 
na którym jedzono pieczeń. Odpoczywa on po 
mozolnem kra1aniu mięsa, a reszty sosu zwi-
• ją po brzegach 1e:zo ostrza. Czeka, co się 
• nim stanic; jak •ię teraz nim obejdą. Dobrze 
.zaś wie, iż kto go chce wziąć do ręki 1 zabrać, 
a nie poplamić obrusa, winien go ostrożnie 
podnieść, poauną.ć ku środkowi talerza i oba 
razem postawić na tacy. Ale baba tekiego 
mędrkowania nie znosi. Wystawia nóż na 
próbt. Nie chwyta go za trzonek i nie po8uwa 
go do i1·od et talerza, lecz ciągnie talerz pa­
trZł\C1 co nóż zrobi ze sobą. Nó.t w niegodzi­
wości swoje) o uwa aiQ coraz dalej, dalej, aż 
oatr.za spada z t lerza i płami obru1. 

To po ttpo ani noża, codzień aę po­
wt rsaj~ce, uważa baba za zatwardziałą nie• 
KOdziwoić 1 osob1etą ni eh~'· Zapami t 1e sit 
wprost & gni u, al nic już nie mówi, tylko 
zbier krople o z obru a i kładzie nóż na 
t l rzu•. 

- Niech tam! ale Księdzu to się nie godzi, 
to tam nie dla Ksitdza. 

Odpowied.iio do tego zachowywała sit, 
gdy ktoś z tej kategorji przez nią nieuznane.i 
przyszedł do mnie. 

Raz wypadało mi kogoś poczęstować wi­
nem. Przyniosła wiQc zamówioną butelkę 
z piwnicy, ale stawiaiąc na stół powiedziała: 

- To ostatnia. 

Gdy potem ku memu zdziwieniu pok.aza~ 
ło się, że z tego gatunku wina jest więcej, o­
świadczyła: 

-- Naumyślnie tak mówiłam, bo dla nieb 
to dosyć: 

Poważn' przestrzeń zajmuie opis .zami­
łowania do oszczędności" (§ 11), którą krako­
wski socjolog tak opisuje: 

„Oszczędność jest jedną z gwiazd prze­
wo:lniczych 1ei życia i zaws~e równym świeci 
jej blaskiem. Utrzymanie jej nic mnie ni• ko· 
sztuje. uey pozostało od mo1ej kawy nalewa 
wodą i włewa do żelaznego garnk . To jest 
fundusz żelazny - nigdy me wysychaiące 

źródło 1e1 utrzymania. Ogma wiecznego niema 
(gaz go zastąpił), ale kawa wieczna 1est. G•1. 
rłliOO, l tnia, chłodną, - le 1estl To jest zro­
dJo j j życia, które pod ... yca iako kapłanka, 

~~'3. tra· i n ,'3tworzonem prze.z. 
~J~~~l!\Q~~~~~:.iPtt~łlwet'.\t!IUllJh;JJ"o je t · · wiol.. 

Na wielkie święta i w przysttpie dobregt 
humoru piecze dla siebie pączki, placki i dziai: 

dy. Uważa, że jej sit to naleiy. Aie oczywii• 
cie przyczyn~ tych nadzwyczajnych wypadków 
przesuwa na mnie. Są teź przypuszczenia, że 

czasem spotywa jakąś zupe lub zje w wielką 
uroczystość kawałek mitJsa, ale prze 10 laf 
zupełnie na to pewnych nie zebrałem do. 
wodów. 

Gdy mnie nie ma w domu, nie gotuje 
wcale i z radością o tłlm opowiada znajo. 
mym. A te jej z&.zdroszczą. 

Wobec mnie również kieruje się 01zczfJd· 

ności~ i uważa, abym zbytków nie robil. -. 
Z resztek pieczeni obiadowej robi wieczorem· 
potrawkfJ, a tłuszcze zlewa do garnuszka. Na· 
zajutrz pozostały kawałek mięsa wyciąga ze 
aosu, miele na maszynie i daje w postaci pa­
sztecika lub pieroga, albo tez faszeruje nim 
kalarept lub ogórek kwaszony. 

Kompot ten sam stawia tak. długo n&. 
stół. aż zostanie jedna lub dwie grm~zki, śllw, 
ki lub jabłka; wtedy otwiera nową puszk~ 

lub butelkt i pozostałą śliwkę wpuszcza w 
środek salaterki d!a urozmaicenia. 

Ma zwyczaj, że do farszu nie tylk.o mieJ6 
mięso i bułkę, ale jeAzcze i kości. Czasem do­
stanie się weń i większy gnat. Ale w to ona 
nie wierzy, chociaż korpus deHcti jej poka.zu1' 
za każdym ra.zem. Tak samo dz1e1e się z o­
rzecho ym tortem. Prawdopodobnie sądzi, 
że łupiny od orLechów są zdrowe ua ślepą 
kiszkę. 
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zwiększając znnkomicie apetyt, pokrzepia nader skutecznie 

nadwątlone chorobą siły żywotne. 

Wskazówki lekarskie wysyła na żądanie bezpłatnie i franco 
wyłączny przedstawiciel: FABIAN KLINGSLAND, Wal'SUlwa. 

fitnE OSTRZE!mJ : Tylko BAUER' a S anatogen w pu­
dełkach zaopatrzonych w czerwoną banderolę jest oryginalnym. 

TEATR, MUZYK I SZTUKA. 

Repert uar teatr u p o ls k iego 
A. Zelwerow icza. 

Z kance1arji teatru komunikują nam 
co następuje : 

- Dziś 4 wyst~p znakomitego · ar· 
tysty tealru Jwowsldego, Ferdynanda 
f el dm ana w szeksµirowskim „ Kupcu 
Weneckim•, w którym kreować będzie 
role .sny loka•. 

- j utro pełen grozy dramat Oo r­
kija . Mieszczanie• z Feldmanem w r oli 
„Uezs1em1onowa•. 

- W piątek z udziałem gościa 
1wowskiego 9 Uw~dowa żona", w któ· 
rej p. Feldman odtworzy rol~ . Pułkow­
nika Lenoxa'", grywana poprzednio 
~rzez dyr. Zelwerowicza. 

-o-
Repertuar t eat ru Pop ular• 

nego. 

Z kancelarji teatru komunikują nam 
co 11astępu1e: 

1Jz,s, w środę. darni będzie sensa­
cyjna szLU \a dla prenunieratorów . Ku-
11e1a• „Odsiecz Wiednia„ w 5 aktach. 

W awar tel<, na dochód hlj1 Gniazda 
na Bałlnacn odegranym zosta111e esoły 
wodewil ze śp1ewam1 i tańcami „ 1 rolo• 
wa z pn.eumieścia· . 

W p1(łtel\ arcywesoła komedja w 4 
ak.lach G. L.apoJslueJ. po raz ostatni 
w L.> m ::i~zome, „Moralność pam Dul-
..,t\ J J •• • 

Rer,ertuar świąteczny zapowiada s ~ 
nadt r zaimująco, i tak w sobot~ po po-

1 l 1 u daną bc:dzie sztuka historycwa 
w J ,J„tach J. Bośniack1e1 „Obrona ~ę­
stu...i lnvy"; wieczorem zaś ukaże su~ 
pu i az pierwszy przepi<=kny dramat hi· 
~wry\:t.ny w S aktach fr. W~żyka .Kró-
10\. Il vV anda, córa Krakusa• z zupełnie 
nową \. y:.tawą w aekoracjach i kostJu­
mach starosłowiańskich, według rysun­
ków St. Wyspiańskiego. 

Treść ::.ztuid, zacz:erpni~ta z legendy 
o Wandz.ie, laóra wolała śmierć pomeść 
amzełl oduać ręk~ Rytygerowi. 

Na niedzi · Ię po południu dyrekcja 
przeznaczyła po raL drugi sztukę w 5 
aktach p. t. „Obrona Częstochowy•; wie­
czorem zaś po raz drugi dramat histo• 
ryczny w 5 aktach „Królowa Wanda". 

Bilety na te wszystkie przedstawie· 
nia od dziś do nabycia w culm:roi W-go 
Ulrn.:h.::;a, róg ulicy Zielonej 1 P10trkow· 
'lk1ej. 

Jub ileusz prof. Urstein a. 

Nieraz mówi si~ o ttm wysokiem 
stano w1~ku . 1akie powinien zająć anysta 
prawaziwy, puśw ięca 1ąc czczą pop1so­
wusć 1 związane z 111ą puldaskt tł umów 
ula s w1ęty'-IJ zada1i sztu10. 

Otóż to, co ukażdego solisty stano­
wi drogę do triumfów głębszych i zasz• 
czytniejszych jest aktem wyr l eczenia się 
1az na zawsze-dla akompaniatora. 

Bo akompaniator musi być do 
~runtu artyslą. 1eśli ma zadanie swoje 
spełniać nalezycic. Ale odda ąc dusz.~ 
.skarbom natchrnema w odtwarzany eh 
kompoz:ycJć:tch zawartym, pojmuJe on, że 
uwaga i' uuLcznośc1 będzie przede wszy st· 
k iem z~róco11a na oweJO bohatera 
chwili, któremu on towarzyszy. btotn(l 
sensac,ę mog~by on wywułać tylłw 
i::hy Da... Sl\C:111oa1em ::iWeJ czynnosc1 clly-
blUut::j . · 

Niestety bowi~m umieiętność akom ­
panjatora, polot i subtelność jego gry, 
mu~ykalność i przvtomnóść umysłu 
:zwykle idą na korzyść solisty i zwycię-
two ego uświetniają. 
· , a~im akomp,anjatorAAJ) ,{.~ 

mieślnikiem, ale - artystą jest prof. 
Ludwik Urstein, który dziś święcić będzie 
Jubileusz 25-letni. 

Cyfra ta dość poważna odnosi si~ 
do jubilata w pełni sił młodzieńczych, 
bo prof. Urstein miał lat trzynaście, &d e· 
dy po raz pierwszy ukazał siq na e• 
stradzie. 

Wytrawny ten pianista, pedagog i 
muzyk po tylu łatach pracy, z zaparciem 
własnego ja prowadzonej, zasługuje na­
prawdę, aby stał si~ głównym bohate­
rem wieczoru, akompanjatorem -solistą, 
za całe ćwierć wieku Ol\iaskiwanym, u­
znanym i uwieńczonym. 

Zro:wmieJą to łodzjanie i, pośpieszą 
tłumnie na koncert jubileuszowy prof. 
Urstema. 

Koncert ten, jak już donosiliśmy. 
odb~dzie s1~ w sali Koncertowej w piił• 
tek, dnia 24 b. m. 

:Koncert symfoniczny. 

Pan Fitelberg nie powinien narze­
kać na publicznosć łódzką: stawiła si~ 
ona może me w tak pełnym komplecie, 
Jak na be nef is dyrektora przystało, 1ed· 
nak osób było więcej mt sporo. 

Uwerturą Wagnera do op. „Okręt 
widmo• rozpoczął p. Fitelberg program 
koncertu. Znane to dzieło wywarło sil­
ne wrażenie. l nic dziwnego: po pierw­
sze Wagner dat nam obraz peł~n na­
str~ju , bo}!act wa harmon1i1 oraz wspa· 
niałeJ mstrumentaCji, po drugie, n. Fi· 
telb rg pr >Wadiił ori<iestr~ dosk inale. 
P1 rwszy 1n słyszałem koncert skr.yp· 
cowy Curystiana Smdinga z towarzysze­
niem orł<iestry. wykonany przez p. An· 
drzejowskiego; jest to skrzypek utalen· 
towany, pos1a~ający niewielki, .lecz pr~y­
Jemny w brzmieniu ton, tecnn1kta skon­
czoną,, którą uwydatnił szczególniej w 
ostatniej cz~ici oryginalnego koncerl\1 • 

Charakter muzyki Sindinga jest moty­
wami swemi pol\rewny muzyce Grieg'a 
z tego powodu, iż obaj kompozytorzy 
są ziomkami i na tle pieśni narodowo• 
sk.andynawsldch tworzyli swe dz;ieła. 
Koncert Sindinga odznae%a s1~ roz.maito· 
śc1ą rytm1k.1 1 nastro1ein tajemniczym, do 
którego w~aśme charakter tonu p. An· 
drzeJt:Wsk1ego w zupeiuosci nadaje się, 
harmouja nie wyszukana lecz piękna, 
szczegórnie1 w „Amlaute'", gdzie slffzyp­
ce rozl'oct.ynaJą mt:10dJr; pod akompan­
Jament samych l<Onlral:>asów (p1aniss1me) 
koutrapunktuJącycn główny mutyw; 1est 
to t:It::Kl n.auk.o uzywany, lecz w kon­
cerc1~ ;:,md1nga sz.czegol111e1sz.e wywiera 
wraze1ue. 

W drugiej cz~ści usłyszeliśmy sym· 
fonj~ Karola Goldmarka p. t. "Wesele 
wiejskie". We wszystkich poszczegól· 
nych częściach autor Ujawnił charakter 
muzyki czysto ludowo-węgierskieJ. Pierw­
sza .'-zęść tego dzieła składa się z prze­
p 1ękny ... h warJaCJi. w których temat za­
czynai ą kontrabasy i w101onczełe, pow­
tarzający s1~ memal ściśle we wszystldch 
częsc1ach kompozyqi, lecz w Jak boga· 
teJ torm1e, jak mądrze i umieJętme o­
praco wetuy ! 

j ako solistka popisywała sie grą 
na harfie p. Proftówna, która wykonała 
fa ntazję Saint-Saens'a, wykazując duźą 
sprawność techniczną. 

Program zakończył poemat symfo· 
niczny Bley'a p. t. „Pochód biczowni­
ków". · jest to dz ieło niespolitej warto­
ści pou względem instrumentacji. har­
mon11 (nalDyt dyssona11sowe1) rytmu 
niezwykłe~o I efektów dynamk znych. 

Antoni Grudziński. 

TELEGRA t! Y. 
Losy Chełmszczyzny. 

Petersburg. Na posiedzeniu dum­
skiej komisji wniosków prawodawczych 
w dalszym ciągu roztrząsano sprawę 
granic przyszłej gubernji chełmskiej • . 

Komisja giosowała nad każdą gmi· 
ną poszczególnie; w głosowaniu tern 
uchwalone zostały zmiany. rozszerzając 
projekt rządowy, jakie już przedtem 
przyjęła podkomisja umyślna do spraw 
Chełmszczyzny. Kierowano sie przytem 
cechami etnograficznemi. 

Konstytucyjny demokrata poseł Za­
charow, przy każdeJ gmime zaliczanej 
do przyszłej gub. chełmskiej, żądał usu­
ni~c1a z nie] wsi z przeważającą ludnoś· 
dą katolicką. 

PmJ'ow1e polscy gorąco dowodzili, 
iż dane statystyczne są nieprawdziwe. 
~ozprawy przy1>1erały torm~ tak ostrą. 
iż naCJonalisci dorna~al1 s1~ zamkn11;c1a 
ust posłom polslum, lWlerdząc, iż prze· 
mow1e111a po1akow są rodzał~m ce1owe1 
1 sw1adome1 obstrukCJl panamentarneJ. 

f ozostały Jesl;CZe do przegłosowa· 
nia trzy pow1aly. 

Fałszywy alarm. 
Petersburg. Rozpowszechniona po­

głoska o zabójstwie posła Korostowca 
w Pekinie ani przez ministerjum spraw 
zagranicznych, ani przez pekińskiego 
korespondenta agencji nie została po­
twierdzona. 

Charbin. Poseł rosyjski w Pekinie, 
Korostow1ec, telegramem własnym za­
przecz.a pogłoskom o zabójstwie, jako­
by dokonanem na jego osobie. 

Pozwolenie dla *wdów. 
Petersburg. Ministerjum spraw we· 

wnętrznych zezwoliło żydom właścicie­
lom i dziertawcom młynów, zaopatrzo. 
nym w świadectwa imienne, na czasowe 
przebywanie w Petersburgu podczas 
wszechrosyjskiego zjazdu mł1narzy od 
d. 23 do 28 b. m. 
Powifłk•zenle kontygenau. 

Petersburg. Minister wo1ny wniósł 
do Dumy państwowej poufny projekt o 
powiększenia kontygensu rekrutów w 
r. 1911. 

Kara prasowa. 
Petersburg. • uz1enmk Petersburski• 

skazany został' na rb. 600 1<.ary za arty­
kuł wstępny w numerze dzisiejszym. 

Na imier6 
Nowoczerkask. Martyncew, oskarto. 

ny o napad w pociągu na artelszczyka 
przyczem zabity został strażnik skazany 
został na śmierć. 

Usunięcie ka. SzpondPa. 
Wiedeń . Frakcja centrum Koła pot. 

skiego usun~ła ze swego grona ksiqdu 
Szpondra z powodu jego procau pn,e.. 
ciw Okołowlczowi. 

Strajk pow•zechn,. 
Uzbona; Robotnicy ogłosili strajk 

w celu zaprotestowania przeciwko wy. 
darzeniom w Setubalu. W niektórych 
dzielnicach miasta napadano na traan. 
waje. Strajkowcy otoczyli na ulicy a. 
mojazd ministra spraw wewnctrznych~ 
Publiczność, wro~o usposobiona wzg,l~­
dem strajkowców, urządziła manifesta­
cjQ. 

Dokonano aresztowań 1Yłród przy­
wódców syndykatu. Ani jedna gazeta 
wieczorna nie wywa. Wiecz.orem b~ł(> 
spokojnie. 

Kilku przybyłych z Setubalu iołlJlt.. 
rq 11 pułku piechoty aresztowano jJka 
podejrzanych, że działać b•dą wspólnit 
ze straJkowcami. 

Lizbona. Strajk powszechny Die 11ilał 
aię; sLrnJkUJ'ł tylko ładowaue portowa. 

Zatarg roawjako.ohi6aki. 
Pekin. Chińskie sfery urzQdowo 

zazna1omiły szc:zeaółowo przedszawicle­
li prasy z trdcila ostatniej odpowle4ał 
Chin na żądani• rosjskie. Istnieje prze. 
konanie, te odpowtedt winua w supeł­
ności zadowoiić Rosję. 

Jutro Wajwubu wydaje obiad ga­
lowy dla niektórych posłów w ich llQ­
bie - rosyjskiego. 

Na granicw M uwku. . . 
Nowy Jork. Posuwanie siq wojsk 

amerykanskich ku granicy wywołuje w 
Meksyku wielki niepokój. 

Prezydent Diaz ma naddeił. ie 
wojska to wkrótce wę cofną. 

Ofłar9. 

Samuel Pordo6skf zamiast ~ 
._ ślub Róży Szykłerówny ' z Edwarctem 
Urmanern, na Unas-Hacedek 50 kop. 

poszukuję 

letniego mieszkania 
złoionego z dwuch, trzech lub c:zte 
pokoi z kuchni'- komórką (lub chl1wł­
kiem) pod Zgierskim lasem blisko tramwa. 
ja. Adres z podaniem ceny składał w 
administr •• Kurj. Łódzk. • Zachodnia 31, 
r409-t0-1 

-ft. W • .tinBł, Berne-Suisse 
Proszą Sian. odbiorców zawsze i wszędlie 
żądać jedynej, dzięki bezwzględnie naj­
wyższym własnościom, 

~lEK~LADY SlWAJ~ARS~l[J 
waniliowej, mlecznej i foniant, 

zaopatrzonej powyższą naszą marką fab­
ryczni}. Prosimy żądać w d, 4 kwietnia 

T1waga· .fl. p. a;s;;,ianowa„ U • Piotrkowska 69. 
BE,ZPLATNIE 

próby wszystkich naszych gatunków czekolady i napo­
litanek. 

Z szacunkiem 
r410-6-l 

3awiadorrjienie. 
z powodu likwidacji zrp In.a wyprzedaż obuwia męskiego, 

damskiego i dzieeinnego po cen•oh niżej k oszt u. 
Lód~ Piotrk9waka Jl Hl. 

W.PlĘTl(Ą 
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1 o l ec~niezy i fioe:htgenowski G bine1 
r-r.a . s. KANTORA. 

SpecfaJisty choróh skórnych, włosów. wenerycznych i moczopłciowych 
Krótka M 4. 172-0-10 

Leczenie ,, 1· G n tE f„ rr i Ro ł'~łgena, •wiatłem Finaena i kwerco em (cho­
roO)' 8.Kór:v 1 ") r <.'d~ cie '·Jo sów„ 11rąlf am i • ysokiego napięcia (św1<>żha, hem o· 
.rofdy) ele~· h•nlit <r~ <1yk::ilne usuwBnie szpecących włosów), ma aż wibracyj11y 
J pneumaty c ny pod ług prot. Z~bludowskiego (niemoc płciowa) kaustyka, usu­
wanie brom' l< r Bł o i c to•kopj (oświetlanie orw łlÓ\\,' mo zopłciowycb), 

le łr c.a?ne ś ietł e kąpiele i corące po ietrze. 
Przyjmuje od \.) - 2 i od 6 - u, dla pań od 5 - 6. Osobna poczekalnja. 

Telefon Ng 19-41 

-r,1 mnten~tmn 

w Wierzbnil{ach, gub. ~adomsl{iej, 
o worzyła LODZI przy ulicy PIOTRKOWSKIEJ r. 44 

(• podwórzu) 

SKŁA.D FABRYCZNY 
i poleca jaknajwiększy wybór wszelkich gatunków FORNIEROW i 

DYKT, jak.o też rótne gatunki MASYW!;EGO DRZEWA -- wyrobu wła„ 
anego i zagranicznego. 

~. 

484-820 

•Kwiaty świeże, '1 
1lo~Uiny, bu~ieły i Vłlieńee 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

_-W.SALWA 
Dzielna N! 4, Piotrkowska ~ 189 

i Zgierska ~ 7. . Telet. Nr. 14-99. 

lnhalatorjum 
do wziewań suchych, systemu 
Kórtinga, przy chorobach nosa, 
gardła i dróg odechowych, jak 
równiei przy zaburzeniach prze­
miany materii (szczególnie skro· 

fulcia). 
Otwarte codziennie, opróc:r: nied1.iel i śwl11.t 
od godz. 4-7 po poł. Spacerowa Nii 29. 

r319-0-1 

lecznica chn11ób "kórnych i weneryczoyc '. 
D-rów L. Fal : a, Z. Golca, M. Jelnic~<iego 

ulioa · ólczańaka M 36. 
Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2-5 rb., ambula· 

torjum dla niezamożnych, 60 kop. 
Leczenie promieniami lloentgena, lampą Finae 

n i Kromayera i prądami o wysokiem napięciu (arson• 
valizaoja). .Badanie krwi i mamek na syfihs. 

Godziny przyjęć: od 8 - 9 rano, od 11 i p6ł do 1 i po; 
w poł. i od 7 - 8; w niedziele i świi:ta od godz. 9-10 t 

od 12 i pół do 1 1 pół po południu. Kobiety chore na choroby 
skórne i wen-ryczne przyjmuje p•ni Dr. Zand•Tennen• 
baum w poniedziaf i. środy i p1ątk1 od 5 1 DJł do 6 1 pół 

145-1-1 • 

„H4 DLO I~C" . 
JEDYNY hlE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

Wychodzi I-go i 15-go ka~dego miesiąca. 

„Handlowiec'' broni praw i interesów wszystkich pr&· 
cowników handlowych i przemysłowych. 

„Handlowiec" zamieszcza 5tale wakujące posady. 

„Handlowiec" zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 

71Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 

„Handlowiec" daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 

„Handlowca" prenumerować można we wszystkich kan 
torach pocztowo-telegraficznych. 

Numery okazowe gratis. 

Adres Redakcji: arszawa, Mi odo wa a. 
CENA: rocznie · Rb. 5.- ) 

kwartalnie . • „ 1.25 ) z przesyłką pocztową. 

Prenumeratę wnosić również można przez T-wo pra· 
cowników handlowych (81iska .N2 9). 

Redaktor J. Karasiń•ki. Kierownik literacki K. Hoffman. 

Dr. L. Prybulski Dr. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Choroby skórne, włosów, (kos- Andrzeja 13. 
metyka) weneryczne, moczopłcio-

~~~~:;l;~iffii!i!m;:Ea~ we i niemocy pkiowej. Leczenie Przyjmuje od 9 do 10 i pół. Pa· 
syphilisu Salvarsanem „Ehrlich- nie od 4-8 po poł.. w niedzie„ Waine dla 

~· ~· Ku~ców, Han~lujacJC~ i WKlerniKówl 
Najwi~ksza łódzka elektryczna palarnia kawy 

n R Y UM F" 
poleca znane ze swej dobr ci palone kawy we wszelkich 
gatunkach po możliwie najniższych cenach. 

Właściciel: Franciszel{ Glugla, 
Łódź, Południowa 28. Telefonu 817. 
r3 77- 10- l 

EUFONY 
(GRAMOFONY BEZ TUBY) 

P.OLECA .r.:?9-0 

G. TESZNER 
Piotrkowska 30. 

'
Skład moi został przeniesiony z 

ulicy Krótkiej na ulicę 

iotrko ską 37 
Polecam wielki wybór lamp gazo­

r1aftowych i elektrycznych 

I BURAKOWSKI 
T E L E ~1 O N U .N2 6 9 4. 

r. 922-104-1 

Z , i da1ńi.i. 1 i„ 1em, ..:e przyjmuje do .liniatury 
ws clkie pap1 ry tak lts1ążkowe jak i kajetowc po ce 
nach uwlark wanych. r427- 3-J 

fió:że 
krzaczaste, przeszło 30 tysię- i 

cy w czterystu mijlepszych '~ 
odmianach: Herbaciane i Re­
montanty Pnące, Mehowe i 
Rugosa róże z własnej Ho­
dowli, poleca Zakł. ogr. F. 
Wiesnera, ul. Towarowa 9, 
obok Rrzeźni m. Katalogi 
gratis. 710-3-- t 

Ważne ata ań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

" 
EU E JA" 

KARTO WSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5. 
Poleca Szan. Pan10m w ł.odz1 okolicach 

NAPIĘKNIEJSZE CZESANIE 
mycie gowy s natycl:.miastowym wysu• 
szeniem 1 Manicur) czyszczenie paznogci. 
farbowanie włosów t wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzace jako to; 
loki turhanowe warkocze i postisch, za· 
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. Wyuctam upina · 
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 
Ae(lnament na miejscu 1 w domach. 

Ból głowy i migra1r~ę 
rady kul nie usuwa 

[ltigreno !S Nervosiu 
Bezwarunkowi. pe~·ny . niestk"·· 
dliwv roslinny 3rodek. Zą. •lac w 
aptekach skład:1cn aptecznych 
tylko "ORYGINALNYCH proszków 
10 kop. sit. Pudełko 1,20 kop. 

287-!:>2- 1 

CHOROBY GAf f ŁA, NOSA, 
, u~zu. 

a. z1~~ .• _ IKJ··~j~ 

1 1-~·· - 1 

Hata 606" le o·d 10-1 rano. 

ulica POŁUDNIOWA M 2, 
Przyjmuje chorych od 8 - 1 rano i od 
-4- - 8 po poł., panie od :i - 6 po poł. 

8674-0-0 

Speclallsta chorób skórnvch, wene­
rycznych i niemocy płciowej 

Dr. St. LE W K O W I CZ 
Leczenie elektrycznością, elektry­
cznym światłem i massażem wi-

bracyjnym. 
Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 - 1 i od 6-8 
wiecz.1 w 9iedzielę od 9 - 3 
dla Pań od 5 - 6, 775-4. 

Srednia 5 1 
powrócił. 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz­
ne. kosmetyka. Leczenie 5 YPH!­
LISU Salvarsanem ,,ERLICH-

HATA 606". 
uodziny przyj~ć: od 8-1 rano l od 4-8 
wieci, W niedziele i świ«:~a 9-2 pop. 

r. . Klacz i 
l{Hał uty clw1ka li. 

Syphllis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moozowyeh. 

Q,_-, imuj, pod 8-1 rano i 
5 - 8 iecis. dla pań ud -lt-5 ~a 

r.oludne!• 71!3-0 

· r. I Silberst·om 
• 

Promenada 13 (róg Benedykta). 

Choroby skóry. włosów i wene· 
ryczne L'-!czen1e S)'f,lisu Salvar­
sanem 606. Radykulne usuwdnie 

sz1· ecących włosów 
Przy1mu1e: 1 t 8 do ~ I pól. od 11 i \.JĆl 
•ki 2 1 µul iN p·•ł, i od 4 i pół do 8 i pół 
wiecz, Pa n• · J 4 i pól do 5 pól P" 

poluJ mu 1t niediiel~ do ~wie ctór, 
11112--

Dr. M. Papierny 
Akuszer i a!leoialiata 

ohorób kobiecych. 
Przyjmuje do 11 rano i od 4 i pół rlo 

6 1 pół po południu. 

Ulica Południowa 23. 
Telctonu ['.li 16 8ó 2010-l 

Dr. .teyberg 
--Krótka 5 --, 
Choroby weneryozne, 

płciowe i skóry 

Od godz. 11-1 i od 6-8 i pół\ 
dla pań od 5-6 pop. 

Osobna poczekalnia dla pań. 

Dr. med. St. Bartoszewicz 
ANALIZY LEKARSKIE 

dla celów diagnostycznych. 
ZawaDzka l& 1, aom Sheiblcra 
można Lei przez aptekę 1:3. Ułu­
chowskiego, Dzielna 4. tel. 33 

1998-0-0 

Specjalista chorób włosów. skór­
nych (piegi 1 pryszcze na twarz.) 

etc.) i wenerycznych (syphilis) 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Leczenie elektrycznością i masa· 
żem. 

Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-i 
no poł. aH-H-14 

~r. tu~~ 1ia (~r~r-~~r~zum 
hot by kobiece. 

Ulica iotrkoweka 1.21. 
pr&yJ muje od ~ do 6 po p. W nied1ieję 
o l 1odiiuy 9 - 12 raoo, Telet. li..01 J 
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z ev· ne I 
GOWV, przy zbier.u ul, Ce~ie:nianei •Ozielnei @ 

Dziś 

1 s~oito w o-a tletJ czn e-~1'ze~sta wi enm 
~ z udziałem całej trupy na czele nowych •Lb;utantów. 

~ Dalszy ciąg europe·skiego championatu 
. Walki francus ioj. 

zorganizowanego przez znanego w Rosji i za granicą 
profesora atletyki, p. A. W. Kazalcowa dla zawodo· 
wych atletów wszystkich stron świata o nagrody 
złoty wianek jako w starożytnych zab~wach olim· 

pijskich, złote srebrne i brouzowe medale. 
.Dziś walczą11 

Bronienoscew - Mil 
Władywostok Kurlandja 

Manfreda-di- apo-i - Majer 
Włochy Tyrol 

lJ ujo Pud - Po peszil 
Wa't.y 12 pud. 8 t. Czechy 

Czticnowsk1 - Rom„ naw 
Grodno Petersburg 

Początek o godz. 8 i pół wiecz. 

,,IZ A" 

@ 
@ 
@ 
@ 
@ 
@ 
@ 
@ 
@ 
@ 
@ 
~ 

~ 
@ 

Tygodnik n ukowy, 1p0Jeczny i literacki. 
„IZRAELITA" jest jedynem u ras pismem polskiem, po 

święconem kwestji żydowskiei, oraz zwalczaniu .wszystkiego, co 
stoi na przeszkodzie obywatelskim dążeniom Zydów-Polaków. 
Od czasu wznowienia wydawnictwa „Izraelita" daJe czytel­
nikom znacznie obf 1tszy materjał aktualny i historyczny, a zara­
zem podnie:;iony został publicystyczny poziom pisma przez zwiek· 
szony i odpowiedni dobór współpracowników z pośród wybi tnych 
"ił naukowych i literackich. 

Zespół współp1 acowników „Izraelity" tworzą: 

Agricola, F. Arntlzta.jno 'a. Majer Bałaban, .Bela­
rjnsz, Leo Belmont, .B. Ucntnerszwerowa, Leon Choro­
mański, J nl:ta Dicksteinówna, WHbelm Feldman, H. ~1id­
ler. Leon Horecki. Kazimierz Grosman, Jerzy 6urn­
nowski, Cze ław Halicz, Jan A.doli Hertz, t"\t. A. Ke .­
pner, Henryk Kohn, Jerzy Knr nto . :>1 L n L ht u­
baum. Henry Li cl, tenhaum, N. Li d .. 1 I o s i, 
Wł. Nawrocki, Ilenryk NnsłJ t 1m, .;' acy 1:adhński, 
Bolesław Hoz tański, Eng .... około" ski, .tlieczysław 
bterling, Wojciech Szukiewicz, Nt. Szymański, J zet 
Wa~ercng, Adam Wizel, Adam Wolman, Piotr Zubowicz 
i inni. 
Prenumerata wynosi: w Warszawie rocznie rb. 6, półrocznie rb., 3 
kwartalnie rb. l .SO; na prowincji: rocznie rb. 8, półrocznie rb. 4, 

kwartalnie rb. 2. 

PREMJA .JZRA~LITY": 
Wszystkim, którzy opłacą prenumeratę za pierwsze półrocza 

{911 r., wyślemy odwrotną pocztą HEZPLAT. IE dwa dziełkz 
„Antysemi yzmu Anatola eroy.aealieu i „Rzec„ 
o Salomonie Majmon.e", Klemensa Urmowsk1ego. Prenumeratorzy 
kwartal111 otrzymsqą oba dziełka powyższe po cenie znaczn:e zni­
żonej (50 kop. za oba). 

Adres redakcji i administracji: 

Warszawa, ul. Prożna 8. Telefon 158-90. 
r1434-0 

Cyk • VI E 
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Wi Jk1e j'r5ea· fawienie 
z celem dohrocz ynnym 

na ambolatorjum dla zwierząt przy Łódz­
kim oddziale T-wa opieki nad zwierzętami. 
Pi óc uuz du nak 'm !ycl <'Ir y tów 1 arlystek jak równiaź ca­

ego baletu Wt stą i po raz 11ierws1y 

Klub atletów łóozkich 
z popisami ~imna8tycznemi i w alka m;. 

Szczegóły w at szach i prngramacł•. Początek prz( ~. awier.ia 
punktmdn e o godz. 8 1 pół w1ecz. B dy na to ope,ista Nienie 
~ą du nabyc a w księ!.'.arni<>cłt: W. ·. Pomme1 & Co (dawniej 
Si.:!iall~e) P1otrlmwska 71 i Re nholda Horna 1 Ó-! Ewam!ielickie1 
i Pb1rlwv·skie1, ,:aś w ... niu pzeJ tawrenia od 10 rano w kasie 

Pr~eciw PĘKANIU·i ODMROŻłtNIU RĄK. 
wskutek zimna 

niema nic lepszego, nad 

~f)o Jr e m ~ s i m o :n" 
Paryż 

J. Simon, I?ar9ż. Żt}dać tylko .z naszą prawdziwq marką. 

Sprzedaż detaliczna u fryzjerów, w perfumerjach i aptekach. r426-.1-1 

Zartąd Łódzkiego Towarzystwa 

Wzajemnego XreDyłu 
Piotrkowa a 43. 

ma zaszc lyt podać do wiado­
mości, że w myśl § § 31 i 33 
Ustawy 

~~~\~0 Ze~raniB ~zf ~~~ów 
odbędzie się w 2-im terminie 17 
(30) marca r. b. o godz. 6 p. p. 

w Sali oncertowej 
przy ulicy Dzielnej ~ 18. 
Porządek dzienny: 

1) Sprawozdanie i bilans za rok 
1910. 

2) Projekt podziału zysków za 
rok 1910. 

3) Zmiana § 69 Ustawy Towa­
rzystwa. 

4) Budżet wydatków na rok 1911 
oraz wnioski Rady. 

S) Wybory członkó.v Rady, Zar­
rządG 1 Kom sjl Rewizyjnej. 

6) Wnioski członków. 
Bilety wejścia wydawane b~dą 

w lokalu Towarzystwa. 
r411-2-1 

NA RATY i za g tówkęl ~ 
Magazyn Tuouvre'' Cegielniana .M 37 _ __;.... ____ ,, -

poi eta wielki wybór konfekcji damskiej. 
422 6-t Przyjmuje się wszelkie obstalunki. 

NĄ RATY i za gotówkę I 

Dom Agenturowo - Handlowy w Warszawie 

poszukuje przedstawicielstwa 
na Królestwo Pol1kie i Litwę. 

Poważne rekomendacje, ewentualnie kaucja. Oferty dla„Chrześ• 
cjanina • uprasza się składać w Centralnem Biurze Ogłoszeń 
L. i E. Metzl i S-ka, Warszawa, Marszałkowska 130. r441 2 1 

Do sprzedania zaraz DO I 
drewniany parterowy dogo­
dny na letnisko składający 
sie z dziewięciu mieszkań, 
w Głownie. Wiadomość w 
Głownie. u Stanisława Ada · 

Zaginąr paszport, wydany z gm. 
..J0sięcia, pow. nieszawskiego, 

gub, warszawskiej, na imię We­
roniki Sobieraj. 162-3-1 

Zaginęła karta od paszportu, 

CHEMICZNA FABi· ~A ... c ... ha. ___ 
77

_
7 

-
3 1 

.... 

wydana z fabryki Szlamowi­
cza, na imię Stanisławy Jeziers­
kiei. 776-1-1 

laśrn~ła karta od paszportu, 
wydana z fabr} ki Adolfa ist lie;ąca przeszło 15 lat, z pier­

wszom:dną klijentellą jest wyją­
tkowo tanio do nabycia. Offerty 
"j. S. 100.-• w Admin. „ Kurj. 
Łódzk iego." 781-1-1 

Ia~iną' ~1af 1 f ~Kst~rj~r. 
1 ~ • abi aię Pik. 

Łaskawy z-3\azca zechce odpro­
wadzić za wynagrodzeniem na 

ul. Krótka Xi 4 do doktora. 
775-1-1 

Teatr „URANIA61 

ul. Cegielniana 34. 

NOWY PROGRAM. 

od 16 rlo 31 Marca 1911 r. 

Brother& Ballot 
G1mnast. Ekwibr, 

M-lle Lyne 
Melange akt: śpiewy 1 tańce. muzyka 

i żonglerstwo. 

i\1-r. iltdalkoff 
znakomity , m:tator . 

Harry & Jack 
Eksceutr. ''" ~1·ampoli!!.1e, 

Trio Sphinx 
makom1ty transfrlrm. fran.:uski duet 

Hovio Les Saua Louci 
lta1janskol humor . duet. 

M-lle Lanina 
iydowsko-rossyjska subretka 

Valetoff 
ulubieniec Łódzkiej publiczności. 

URANIA-RIO 
Newa serja obrazów. 

Ogłoszen•1a drobne.· Weissą i Poznańskiego, na imię 
,Berty Hoffman. 782-1-1 

Zaginęła książeczka legityma· 

A A A A Centralny kantor cy1na, wydana z magistratu 
• ~ • • rekomendacyjny m. Łodzi, i świadectwo wojsko· 

przeniesiony został na ul. Piotr· we, na imię Franciszka l(arwac­
kowską M 10 i iJOleca duty kiego, wydane przez piotrkow­
wybór służby z dobremi świade· ski urząd gubernialny. 
ctwami. 598-10-1 783-3-1 

AIAIAI Meble różne prawie zagmeła 0~1emnastoletnia­
• • .nowe, obrazy olejne, dziewczyna, włosy blond, 

figury, zegar, gramofon rótne w chustce na głowie, spódnica 
drobiazy sprzedam za bezcen ciemna obszyta trzy razy białe­
Nawrot 44 m. J. 572-10-1 mi tasiemkami. Nazywa się Ste· 

Biedna kobieta chce oddać na fanja Krawacyk Ktoby wiedział 
własność dwumiesiecznego. gdzie tak ubrana dziewczyna się 

chrzczonego ładnego chłopczy• zna1duje proszony jest o powia-
ka. Zawadzka 15 m. 19. domienie Maksa P1etruchrna, ul. 

765-2-1 Średnia .M 57, róg Targowe1. 
_K_a_p-us ... ta...-.... 1 -o-gó""'"r-k-1,-k-w-a-sz_o_n-e. 784-1- l 

Kilka beczek jest do sprzeaa- zaginął paszporc, na mię 
nia. Wiadomość ul. Młynarska Walerji Tomczak, wydany' 
J& 65 w sk:epie r· 413-14-1 z gm. Kowłibranki, pow. turec­
ł\A agazyn mód i konfekcji kiego gub. kaliskiej. 785-3-1 
lU damskiej do sprzedania. Ul· lagmał paszport. wydany z 
Zgierska 56. 749-3-1 gm~ Biała, pow. brzezińskie· 

Meble różne do sprzedania: ĘO, ~ub. pioł:f~owskiej, na imię 
sypialnia dębowa, i kredens. ~tamsława Mms, 1~6-3-1 

Ut Franciszkaiiska .N! 65. Wia- zaginął paszport, wydany z gm. 
domość w sklepie 780-3-1 Wojca, pow. Stobnickiego 

01rnzy1me do sprzedama kom-. gub. k!•leckiej. na imie Katarzy­
piel, parowa dla chorego~ ny Swierc. 759-3-1 

Południowa 4. 2. 750-3-1 zagmął paszport, wydany z 

Potrzebna 1est sprzedawczyni, . , gm. Bratoszewic"? pow. br~e.', 
(żydówka) do magazynu. Kon· zms.ld~go, g.ub. p1otr~~w~k1elt 

fekcJi damskiej. Wiadomość u na 1m1c; Wojciecha Zalepmskiego. 
Osenberga Nowy Rynek 3. 719-3-1 

713-3-1 zagmąl ~ dorożkarski M 412, 
·p····otrzei>ńT···aC!aciiie····-s1oiarscy wydany przez policmajstrą 

i chłopiec podręczny. Rybra m. Łodzi, na imifa Józefa Kozer.;;
1 

13. podwórze. 742-3-1 skiego. 121-3-1 

Skradziono kart.f~ od paszportu, zahinłlł p•szport. wydany a 
wydaną z fabryki Poznańs· magistratu m. Tomaszowa, 

kiego. na imię Tomasza K;;ź- na imi• Hawy Waks. 724-3-1 
mieiczak3. i weksel na 16 rb. zaginął' paszport, wy'1any z 
wystawiony przez tegoż. gm. Radoszyce, Końsk1ego 

766-2-1 powiatu, gub. radomskiej or 

U-····cie"kfsiri;K8r'o1a Kocharskie· im~ Dawida Rozenbluma. 
go Stefan, w ph,tek, d. 17 b. 731-3-J 

OJ., ktoby wiedział gdzie sic: zagineła karta od puzponu. 
Pod werandą. znajduje. niech odprowadzi do wyclaoa z fabryki Poznań-

Koncert Rumuńskiej Orkiestry rodziców. Ul. Drewnowska 54 skiego, • imiQ Apolnji Urba· 
pod batutą. kapelmistrza m. 18. 769-2-1. niak. 169-1-1 

9-rku 

GIZA STERlAN, zdolna wyszywatzka &e ŚWia• 3 do 4 ech tySICC)', Je&t do W) 
dectwami, poszukuje pracy p~iyc~nia na l uy >& hy 

Zauqli L uziego Uddtiałn Towarzystwa -•- ..atł. ......... d-.... _.~ ............ ł ... w fabryce. Oferty „Kurj« ,Łódz„ potek•· W1adomo.4ć u 0flbalskie-
Opieki nad Zwierzętami. ~~-W~ ~~-W ki" dla .J. G." 752-3-t go. Piotrkowska Jl 21 


